
N* 139. Kraków, Czwartek 20  Czerwca 1895.
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Położenie wewnętrzne.
Kraków 19 czerwca.

Wczorajsze wieczorne posiedzenie komisyi bu­
dżetowej, na którem głosowano nad pozycyą cy- 
lejską, nie przyniosło żadnej niespodzianki, któ- 
raby mogła powstrzymać dalszy rozwój gabineto­
wego i parlamentarnego przesilenia. Na posiedze­
niu komisyi był obecny minister Madeyski. Po 
dłuższej dyskusyi, w której brali udział posłowie 
Malfatti, Klaicz, Steinwender, Russ, Romańczuk i 
referent Beer, w n i o s e k  r e f e r e n t a  B e e r a ,  
a b y  p o z y c y ę  b u d ż e t o w ą  n a  g i m n a z y u m  
s ł o w e ń s k i e  w C y l e i  s k r e ś l i ć ,  z o s t a ł  od  
r z u e o n y  19 p r z e c i w  15 g ł o s o m ,  w s k u t e k  
c z e g o  p o z y c y a  t a  z o s t a ł a  p r z y j ę t ą .  Imie 
niem mniejszości zgłosił deput. Haase wniosek 
mniejszości, poczem posiedzenie zamknięto.

Tak więc spełnił się ostatni warunek, od któ­
rego lewica uczyniła zależnem wystąpienie swoje 
z koalicyi, a którego następstwem jest także prze 
silenie gabinetowe. Jaką formę przybierze dalszy 
przebieg przesilenia, to okaże się wyraźniej za 
pewne dopiero na jutrzejszem posiedzeniu Izby. 
Lewica w myśl swojej uchwały złoży w Izbie 
oświadczenie, iż występuje z koalicyi, a niewąt 
pliwie złoży także ks. Windischgratz deklaracyę 
o dymisyi gabinetu i o sposobie dalszego prowa 
dzenia spraw państwa. W tej mierze decydującą 
będzie okoliczność, czy ograniczy się rząd do żą 
dania prowizoryum budżetowego, czy też zechce 
załatwić w całości budżet. Według wiadomości, 
jak ie  krążyć miały wczoraj w kołach parlamen 
tarnyeb, postanowiła rada ministrów przedłożyć 
Izbie projekt prowizoryum budżetowego do końca 
października, a więc na przeciąg czterech miesięcy 
Zgodnie z oświadczeniem ministra skarbu, złożo 
nem na przedostatniem posiedzeniu Izby, w pro 
jekcie owego prowizoryum wstawione są już od 
powiędnie kwoty na polepszenie płac urzędników. 
Jeśli informacye te stwierdzą się, w takim razie 
budżet będzie dopiero załatwiony w zimie, tuż 
przed końcem roku. Byłaby to jaskrawa ano­
malia. Przedewszystkiem bowiem, o ile łatwo prze­
widzieć można, w październiku będzie już utwo 
rzony nowy gabinet, albo co najmniej obecny ga 
binet zostanie zrekonstruowany. Najniewłaściwszem 
więc byłoby, gdyby teraźniejszy rząd pozostawiał 
swemu następcy obronę budżetu przez siebie uło­
żonego i Izbie przedłożonego. Dalej przez odro 
czenie załatwienia budżetu do zimy stracą w prze­
ważnej części wartość rozmaite pozycye nowe, 
wstawione w budżecie na rok 1895. Dość wspo­
mnieć o zamierzonej budowie szkół, która w razie 
prowizoryum budżetowego do skutku nie przyj­
dzie. Wreszcie ujawni się ten dotąd niebywały 
fakt, iż wydziały ministeryalne opracowywać za 
czną preliminarz budżetu na r. 1896, podczas gdy 
budżet na r. 1895 nie został załatwiony, a nadto 
fakt drugi jeszcze bardziej uderzający, iż podczas 
gdy delegacye uchwalą już budżet wydatków 
wspólnych na r. 1896, Przędlitawia pozostanie bez 
budżetu na r. 1895. Jeżeli zawsze wskazywaliśmy, 
iż niepraktykowana odwłoka w załatwieniu bu 
dżetu była błędem kardynalnym już choćby tylko 
ze względu na prawidłowy tok administracyi pan 
stwowej, to odroczenie dalsze budżetu zaostrzy i 
zamąci jeszcze bardziej trudności administracyjne, 
a może także i w jesieni odbić się niekorzystnie 
na przyszłej politycznej i parlamentarnej konste 
lacyi. Zdaniem naszem, byłoby wskazanem doło­
żenie wszelkich starań, aby budżet cały został te 
raz załatwiony. Wymaga tego przedewszystkiem 
konieczność państwowa, a niemniej względy poli­
tyczne i parlamentarne. Wobec tych konieczności 
przeprowadzenie budżetu nie natrafiłoby na prze 
szkody, zwłaszcza że, jak  nam donoszą z Wie 
dnia, Młodoczesi załatwieniu budżetu nie będą 
oponowali, wszelka bowiem opozycya wobec dy­
misyi gabinetu straciłaby cechę aktualną, polity 
czną i zasadniczą. .

Według zgodnych informacyj, gabinet albo już 
wczoraj wręczył cesarzowi oficyaluie swoją dymi-

syę, albo uczyni to niewątpliwie dziś, skoro po 
uchwaleniu pozycyi cylejskiej w komisyi budże­
towej wystąpienie lewicy z koalicyi jest faktem 
dokonanym. Cesarz przyjmował wczoraj na audy- 
encyi osobnej prezydenta ministrów, ks. Windisch­
gratza, poczem miał posłuchanie minister skarbu, 
Plener. Jakie ostateczne postanowienia poweźmie 
monarcha, dotąd niewiadomo, aleBprzypuszczają, 
że do jutra cała rzecz będzie dokładnie wyjaśnioną. 
Z Wiednia odbieramy wiarygodną wiadomość , iż 
w każdym razie ks. Windischgratz bezzwłocznie 
złoży ster gabinetu. Wobec tego nasuwają się dwie 
ewentualności: albo cały gabinet obecny (z wy­
jątkiem ks. Windischgratza) pod tymezasowem 
przewodnictwem margr. Bacquehema otrzyma^ po 
lecenie prowadzenia spraw państwa do jesieni, 
albo też nastąpi już zaraz nominacya nowego mi 
nisterstwa, złożonego w części z dotychczasowych 
ministrów, a w części z wybitnych urzędników, 
jako kierowników poszczególnych wydziałów. By­
łoby to więc ministeryum urzędnicze, w każdym 
razie tylko przejściowe, które ustąpi z chwilą, gdy 
w jesieni wyjaśnią się już stosunki parlamentarne 
do tego stopnia, iż będzie się mógł utworzyć nowy 
gabinet parlamentarny.

Co do składu przyszłego gabinetu krążą naj 
rozmaitsze pogłoski i kombinacye. Między innemi 
notuje A7. fr .  Presse krążącą w kolach parlamen 
tarnych pogłoskę, iż namiestnik, hr. Badeni, nie 
przyjął misyi utworzenia nowego gabinetu. Inna 
wersya wymienia hr. Stanisława Badeniego, jako 
przyszłego ministra rolnictwa. Powtarzamy raz je 
szcze, że te i tym podobne pogłoski są tylko kom 
binacyami, pozbawionemi dziś jeszcze faktycznej 
jodstawy. Dowodzi tego także następujący komu 
nikat, jaki odbieramy telegraficznie z wiedeńskie 
go biura korespondencyjnego:

Wobec doniesień dzienników wieczornych, jako­
by ministerstwo Windischgratza wczoraj wręczyło 
brmalnie swoją dymisyę i jakoby przedłożone 
ryć miało czteromiesięczne prowizoryum budżeto 
we, oraz wobec pogłosek o składzie rządu, któ 
remu przypadnie załatwienie tego zadania, za­
pewniają w poinformowanych parlamentarnych ko 
łach , że jakkolwiek wręczenie dymisyi po oneg 
daj szych postanowieniach zjednoczonej niemiec 
kiej lewicy i wczorajszej uchwale komisyi budże 
towej, uważać można za pewne, to jednak nie 
nastąpiło ono jeszcze formalnie a inne wymienione 
pogłoski dzisiaj jeszcze opierają się także wyłą­
cznie na kombinacyach, pomeważ we wszystkich 
tych sprawach nie zapadły jeszcze wcale ostate 
czne decyzye. Autentyczne wiadomości oczekiwane 
są * dopiero n« czwarikowem posiedzeniu Izby de 
putowanych.

tern. Był to jednak chwilowy wysiłek bez dal­
szych następstw i ju t  z końcem XVII wieku flota 
brandenburska przestała istnieć. Później dwukro­
tnie podnoszono myśl Wielkiego Elektora. Książę 
Eugeniusz zorganizował w Ostendzie, która wów­
czas należała do cesarstwa rzymsko-niemieckiego, 
kompanię handlową dla utrzymania stosunków 
z Indyam i; jednakże Karol VI, zajęty uzyskaniem 
przyzwolenia mocarstw na sankcyę pragmatyczną, 
niewiele dbał o podtrzymanie kompanii, która też 
prędko się rozwiązała. Następnie Fryderyk II 
utworzył kompanię bengalską, która miała wysy­
łać statki z Emden do Indyj i Chin; ale i to 
orzedsięwzięcie nie miało powodzenia i wkrótce 
uległo przemożnemu współzawodnictwu Fraucyi, 
Anglii i Holandyi. Za czasów Napoleona I system 
kontynentalny zniszczył doszczętnie ostatnie ślady 
niemieckiej marynarki handlowej, która rozwinęła 
się cokolwiek dopiero za restauraeyi, koncentrując 
się prawie całkowicie w Hamburgu. W roku 1848 
w czasie zatargu z Danią zbudował ówczesny pół- 
nocno-niemiecki związek kilka statków wojennych, 
które próbowały nawet przerwać blokadę, urzą­
dzoną przez duńską flotę, ale zarówno ADglia jak 
Francya sprzeciwiły się stałemu istnieniu wojen­
nej floty na morzu Północnem i okręty niemie 
ckie zostały sprzedane z publicznej licytacyi pry 
watnym przedsiębiorcom. Była to najsromotniejsza 
epoka niemieckiej marynarki. Zaraz potem wy­
stępują na widownię Prusy, które kupiły na owej

K a n a ł  b a ł t y c k i .
Dzisiaj rozpoczynają się wielkie uroczystości 

mające uświetnić otwarcie kanału, łączącego mo 
rze Bałtyckie z morzem Północnem — i przez 
chwilę uwaga Europy będzie zwrócona na port 
kiloński, w którym cesarz Wilhelm II odbędzie 
przegląd flot całego świata, zgromadzonych dla 
podziwiania wielkiego przekopu. Tak cała uroczy 
stość, jak  i sam kanał pozostają w ścisłym związ 
ku z rozwojem niemieckiej marynarki i są obja 
wem rosnącej ambicyi i daleko sięgających na 
dziei zjednoczonych Niemiec. Rzeczywiście trudno 
nie przyznać, iż marynarka niemiecka uczyniła 
w ciągu ostatnich dwudziestu lat olbrzymie po 
stępy*. Flota jej handlowa stoi zaraz po angielskiej 
co do ilości i rozmiarów statków, zaś wojenna 
jest pierwszą z drugorzędnych; wyprzedzają ją 
tylko floty aBgielska, francuska i włoska. A je 
dnak jak  skromne i nieobiecujące były początki 
tej marynarki.

Pierwszą myśl utworzenia floty z charakterem 
niemieckim miał tak  zwany Wielki Elektor, który 
uzbroił kilka fregat, wojował na morzu ze Szwe 
darni nie bez powodzenia i założył nawet pierw 
szą osadę niemiecką w Afryce na wybrzeżu Zło

licytacyi dwa okręty: „Barbarossau i „Geffion",
przeznaczając je  na zawiązek własnej floty. Po 
roku 1867 pruska flota zmieniła się w półuocno- 
niemiecką, a po 1871 r. w cesarsko-memiecką. 
Dalszy jej rozwój należy do historyi współczesnej. 
Obecnie składa się ona z okrętów, zbudowanych 
według najnowszych systemów, i posiada dwa 
wspaniałe porty wojenne: Kilonię i Wilhelmshafen, 
które jej dostarczają bezpiecznego schronienia 
w każdej porze roku. Stosownie do geograficzne­
go rozwoju niemieckich brzegów, dzieli się flota 
niemiecka na bałtycką i północną, które komuni 
kować się mogły jedynie, opływając jutlandzki 
półwysep. Również statk i, należące do portów 
Bałtyckiego morza, mogły się dostać na Ocean 
jedynie przez oba Bełty, przez Skagerat i Kate 
gat, a droga ta była z jednej strony bardzo nie 
bezpieczna, a z drugiej, w razie wojny, każda 
nieprzyjacielska flota mogła ją  z łatwością zagro 
dzić, zwłaszcza przy współdziałaniu Danii- Jak 
groźną jest droga przez Sundzkie cieśniny, wy­
starczy powiedzieć, że w ciągu 27 lat, od 1858 do 
1885, rozbiło się tam nie mniej, nie więcej, tylko 
6.316 okrętów. Kwota wypłatana w ciągu lat 14 
przez towarzystwa asekuraeyj morskich za okręty 
rozbite w czasie podróży z morza Bałtyckiego do 
Północnego, wynosi 25 milionów marek. Cyfry te 
świadczą wymownie, że pomimo ogromnych po 
stępów techniki morskiej, przejazd naokoło Jutlan 
dyi należy do najniebezpieczniejszych w świecie, 
Nic zatem dziwnego, że handel morza Bałtyckiego 
nie mógł się rozwinąć w całej pełni.

W razie wojny flota nieprzyjacielska potrzebuje 
tylko zamknąć wielki Bełt, gdyż mały Bełt i Sum 
są niedostępne dla wielkich wojennych statków. 
Wówczas cała eskadra bałtycka, mająca punkt 
oparcia w Kilonii, staje się bezużyteczną i nie 
może brać żadnego udziału w operacyaeh wojen 
nych. Ponieważ zaś śmiało przypuścić można, że 
Dania w każdej wojnie stać będzie po stronie 
przeciwników Niemiec, przeto porty morza Bał 
tyekiego, które nie mogły dotychczas otrzymywać 
żadnej pomocy od eskadry morza Północnego, 
były zdane na łaskę i niełaskę nieprzyjaciół.

Wszystkim tym niedogodnościom i niebezpie 
czeństwom kładzie koniec kanał, przeprowadzony 
od portu kilońskiego do ujścia Elby.

Jak  się okazuje z powyższego przedstawienia 
kanał ten ma podwójne znaczenie: handlowe i wo 
jenne, i nie ulega wątpliwości, że otwarcie jeg 
sprowadzi formalny przewrót w stosunkach han 
dlowych wybrzeży północnej Europy. Przewrót ten 
będzie wynikiem skrócenia długości dróg mor­
skich, większego bezpieczeństwa żeglugi, powię­

kszenia ruchu okrętowego, otwarcia morza Bałty­
ckiego dla światowego handlu i morskiego zje­
dnoczenia wschodnich i zachodnich Niemiec. Skró­
cenie dróg morskich nie dotyczy tylko norweg- 
skich i szweckieh portów, tudzież części Szkocyi 
na północ od Leith; natomiast skrócenie drogi 
dla portów holenderskich, belgijskich, francuskich 

angielskich na południe od Leith wynosi 100 
do 400 mil morskich. Przemieniając te cyfry na 
czas, łatwo się przekonamy, że każdy parowiec, 
płynący z wymienionych portów do morza Bałty­
ckiego, zyskuje przeciętnie jeden dzień, a każdy 
żaglowiec trzy dni. Prócz tego znika wszelkie 
niebezpieczeństwo, co pociąga za sobą obniżenie 
premij asekuracyjnych, koszta zaś nie zwiększą się 
prawie, gdyż opłaty w kanale będą wynosić za­
ledwie 75 fenigów od tonny.

Przy ukiadaniu preliminarza kanału obliczano, 
że korzystać zeń będzie corocznie 18,000 okrę­
tów z 5 milionami ton. Obliczenie to jest bardzo 
niskie, jeżeli się zważy, że ruch przez sam Sund 
wynosi corocznie 35,000 statków z 12 milionami 
ton. Dalej można śmiało przypuszczać, że ruch 
landlowy na Bałtyku niemal się zdwoi. Ułatwiony 
wywóz zboża przez Gdańsk i Królewiec, nie po 
zostanie bez wpływu na polskie stosunki, zwła 
szcza na Królestwo Polskie i Litwę, które w tycb 
miastach zbywają swoje produkta. Tak więc opro­
centowanie kapitału, użytego na wybudowanie ka­
nału, jest zapewnione; rząd jednak niemiecki spo 
dziewa się, że dochody będą tak znaczne, iż na 
wet kapitał zostanie umorzony w krótkim st03un  
kowo przeciągu czasu, zwłaszcza jeżeli żegluga 
przez kanał będzie możliwa w każdej porze roku. 
Pod tym względem panowała obawa, że kanał 
będzie zamarzał przez trzy miesiące. Obawa ta 
jednak jest płonna. W kanale panuje nieustanny 
prąd od morza Bałtyckiego do Północnego, soo 
wodowany odpływem i przypływem ujścia Elby. 
Oprócz tego prąd ten jest zwiększony przez wodę 
górnej Eidery, która przez jezioro flemhudzkie 
wpada do kanału , w końcu nieustający ruch 
okrętów będzie przeszkodą dla tworzenia się sko 
rupy lodowej, a wreszcie gdyby nawet kanał za­
marzł podczas ostrej zimy, to wówczas i tak ruch 
w portach bałtyckich będzie przerwany.

Wszystkie powyżej wymienione korzyści były 
złudne, a nawet w ogóle budowa kanału była nie 
możliwa, dopóki wyspa Helgoland należała do 
Anglii. Oceniając zatem znaczenie i przyszłość 
kanału, niepodobna pominąć milczeniem Helgo- 
landu.

Gdy w roku 1890 Niemcy otrzymały Helgoland 
za część wschodniej Afryki, nie domyślano się 
nawet, że nabycie tej wyspy jest koniecznem uzu 
pełnieniem bałtyckiego kanału. Mniemano, że na­
bytek ten był raczej kwestyą sentymentu i zakoń­
czeniem narodowego zjednoczenia Niemiec. W sa 
mej Anglii nie zdawano sobie dokładnie sprawy 
ze znaczenia strategicznego Helgolandu, utrzy­
manie wyspy było ciężarem dla angielskiego 
budżetu, a dla handlu nie przedstawiała ona ża 
dnej wartości. To też gdy rząd niemiecki ofiaro 
wał w zamian wielki kawał Afryki, uzupełniający 
tamtejsze angielskie posiadłości, parlament angiel 
ski zezwolił z łatwością na zamianę. Niemiecki 
sztab jeneralny oceniał należycie znaczenie Hel 
golandu; posiadanie bowiem tej wyspy uniemożli 
wiało na zawsze blokadę brzegów morza Pół 
nocnego. W roku 1870 uniknęły tamtejsze porty 
wielkiego niebezpieczeństwa, tylko dzięki niepo 
radności Francuzów i zupełnej dezorganizacyi ich 
floty. Blokada jednak trwała czas jakiś i zrzą­
dziła znaczne szkody, a można ją  było przepro 
wadzić tylko dzięki temu, że francuskie statki 
znajdowały bezpieczny przystanek w okolicach 
Helgolandu, gdzie mogły nawet zaopatrywać się 
w węgiel. Obecnie Helgoland zmienił się w pół­
nocny Gibraltar, a olbrzymie działa, rozstawione 
na wyspie, po największej części ukryte w poi 
ziemnych kurytarzach, grożą zniszczeniem każde 
mu okrętowi nieprzyjacielskiemu, któryby się od 
ważył blisko wyspy przepływać. Oprócz tego 
Helgoland jest niezbędną ochroną dla ujścia ba

tyekiego kanału. Zachodnie zakończenie kanału 
jest zupełnie odkryte; flota nieprzyjacielska mo­
gła je bez trudności zamknąć, dopóki Helgoland 
nie należał do Niemiec. Teraz jednak blokada 
Brnnsblittel, gdzie kanał łączy się z ujściem Elby, 
jest zupełnie niemożliwa, gdyż baterye Helgolandu 
zagradzają drogę najpotężniejszym eskadrom. Za­
nim więc pomyślano o rozpoczęciu budowy ka­
nału, trzeba było koniecznie odzyskać Helgoland, 
który od roku 1807 pozostawał w posiadaniu 
Anglii. Wyspa ta pozostaje w ścisłym związku 

kanałem i razem z nim uzupełnia morską 
obronę niemieckich brzegów. Kanał utrzymuje 
łączność obu niemieckich eskadr: północnej

bałtyckiej, a Helgoland zabezpiecza kanałową 
komunikacyę. W razie wojny, w razie napadu ze 
strony Francyi, okręty niemieckie, ukryte w Jahde, 
lub w ujściu kanału, mogą w każdej chwili ude­
rzyć na nieprzyjacielskie eskadry, mając linię od­
wrotu zakrytą przez helgolandzkie działa. Słowem 
bez Helgolandu istnienie kanału byłoby niemo­
żliwe.

Przegląd polityczny.
Niemcy. Cesarz Wilhelm bawił przez poniedzia­

łek w Monachium. Podróż cesarza i serdeczne po­
witanie go przez księcia rejenta bawarskiego Luit- 
oołda dostarcza prasie niemieckiej tematu do po­
litycznych uwag. Dzienniki zwracają uwagę na 
okoliczność, że książę-rejent otrzymał wizytę ce­
sarza w przeddzień swego wyjazdu do Hamburga 
dla wzięcia udziału w kilońskich uroczystościach 
i widzą w tern manifestacyę serdecznych stosun­
ków, istniejących pomiędzy cesarzem a książętami 
niemieckimi. Książę rejent razem z księciem Lu­
dwikiem bawarskim, oraz ministrami Crailsheimem, 
Riedlem i Feilitzschem wyjechali we wtorek rano 
do Hamburga. Obaj książęta podróżują incognito.

W poniedziałek wieczorem przybyli do Ham­
burga pociągiem nadzwyczajnym reprezentanci 
prasy rozmaitych europejskich narodów. Tego sa­
mego dnia hamburski wydział prasowy podejmo­
wał gości uroczystym bankietem. Podczas uczty 
imieniem senatu przemawiał senator Hachmann, 
nazywając kanał Bałtycki dziełem pokoju. Toast 
na cześć Hamburga wzniósł dziennikarz Dernburg 
z Berlina. Wypowiedziano następnie szereg mów 
w rozmaitych językach. Po angielsku przemawiał 
Singer, po hiszpańsku prof. Kordgien, po francu­
sku Royal, członek redakcyi Hamb Corr., po wło­
sku Gagliaudi z Corriere d i Napoli, po szwedzku 
Rubenson, po rosyjsku Dr Jollas z Russk. Wiedo- 
mosti, po węgiersku Rakozi z Budap. H irlap  i 
wreszcie po polsku p. Donimirski, współredaktor 
warszawskiego Słowa. Szereg mów zakończył po 
niemiecku Dr Mantler, dyrektor agencyi Wolffa, 
wyrażając podziękowanie hamburskiemu wydzia­
łowi prasowemu.

Dzienniki niemieckie z naciskiem podnoszą złą­
czenie się eskadry francuskiej z rosyjską przed 
przybyciem do portu kilońskiego i nie kryją roz­
goryczenia, że uroczystość niemiecka ma się stać 
*vidownią demonstracyi rosyjsko-francuskiej przy­
jaźni.

Wielki książę Aleksy przybył wczoraj wieczo­
rem do stacyi Neubabelsberg pod Poczdamem, 
gdzie czekał na niego cesarz Wilhelm. Wielki 
książę wraz z cesarzem udali się następnie do 
willi ks. Aleksandra, gdzie spożyli wspólnie wie­
czerzę.

F rancya. Wszystkie dzienniki francuskie zwra­
cają uwagę na półurzędową enuncyacyę Tempsa, 
według której w korespondencyi dyplomatycznej 
pomiędzy Francyą a Rosyą zaznaczono wyraźnie 
analogie pomiędzy wypadkami z czerwca 1892 r. 
a chwilą bieżącą. Jak  wiadomo, w czerwcu roku 
1892 cesarz niemiecki przyjmował w Kilonii od­
wiedziny cara Aleksandra III. Car bawił w Ko­
penhadze i nie mógł bez naruszenia obowiązków 
grzeczności, zwlekać dłużej z rewizytą za odwie­
dziny cesarza Wilhelma II w Narwie. W dniu 7

„QUO V A D IS “,
Powieść z czasów Nerona.

(34) przez

H e n r y k a  Sienkiewicza.

(Ciąg dalszy).

ROZDZIAŁ XIX.

Zaledwie Vinicius skończył czytać, gdy do bi 
blioteki wsunął się cicho niezapowiedziany przez 
nikogo Chilon, służba bowiem miała rozkaz puszczać 
go o każdej godzinie dnia i nocy.

— Niech boska matka twego wielkodusznego 
przodka, Eneasza -  rzekł -  będzie na cię tak 
łaskaw ą, panie, jako na mnie był łaskawym bo­
ski syn Mai. , . .

— To się znaczy?.. — spytał Vinicius, zrywa­
jąc  się od stołu, przy którym siedział.

A Chilo podniósł głowę i rz e k ł:
— Eureka!
Młody patrycyusz wzruszył się tak , że przez 

dłuższy czas nie mógł słowa przemówić.
— Widziałeś j ą ?  — spytał nareszcie.
.— Widziałem Ursusa, panie, i mówiłem z nim.
—  I wiesz, gdzie się skry li?
— Nie, panie. Inny byłby przez samą miłość 

własną dał poznać Lygowi, że odgadł, kto on 
jest; inny starałby się wybadać go, gdzie mieszka, 
i byłby albo otrzymał uderzenie pięścią, po któ­
rem wszystkie ziemskie sprawy stałyby mu się 
obojętne, albo wzbudziłby nieufność olbrzyma i 
sprawił to , że dla dziewicy poszukanoby może 
jeszcze tej nocy innej kryjówki. Jam  tego me

uczynił, panie. Dość mi wiedzieć, że Ursus pra­
cuje u młynarza koło Emporium, który zowie się 
Demas, tak jak  twój wyzwoleniec, a  dość mi dla 
tego, że teraz pierwszy lepszy zaufany twój nie 
wolnik może rano pójść jego śladem, i wyśledzić 
ich kryjówkę. J a  przynoszę ci tylko pewność, pa 
nie, że, skoro Ursus się tu znajduje, to i boska 
Lygia jest w Rzymie, i drugą wiadomość, że dzi 
siejszej nocy będzie niemal napewno w Oatranium...

— W Ostranium? gdzie to jest?  — przerwał, 
chcąc widocznie biedź zaraz na wskazane miejsce.

— Stare hypogeum między via Salaria a No- 
mentana. Ów pontifex maximus chrześcian, o któ­
rym wspominałem ci, panie, a którego spodziewano 
się znacznie później, przyjechał już i dziś w nocy 
będzie chrzcił i nauczał na tym cmentarzu. Oni 
kryją się ze swoją nauką, bo, jakkolwiek niema 
dotąd żadnych edyktów, któreby jej wzbraniały, 
ludność ich nienawidzi, więc muszą być ostrożni. 
Sam Ursus mówił m i, że wszyscy, co do jednej 
duszy, zgromadzą się dziś w Ostranium, każdy 
bowiem chce widzieć i słyszeć teg o , który był 
pierwszym uczniem Chrystusa i którego oni zowią 
Wysłannikiem. Że zaś u nich niewiasty na równi 
z mężami słuchają nauk, przeto % niewiast nie 
będzie może jedna Pompoma, ta bowiem nie mo 
glaby się usprawiedliwić przed Aulusem, czcicie­
lem dawnych bogów, dlaczego nocą opuszcza dom, 
Lygia jednak, o panie, która zostaje pod opieką 
Ursusa i starszych gminy, pójdzie wraz z innemi 
niewiastami niewątpliwie.

Vinicius, który żył dotąd jakby w gorączce, 
podtrzymywany jedynie nadzieją, teraz, gdy ta 
nadzieja zdawała się spełniać, uczuł nagle takie 
osłabienie, jakie odczuwa człowiek po podróży 
nad siły — u celu. Obiło zauważył to i postano­
wił z tego korzystać:

— Bramy są wprawdzie strzeżone przez twoich

ludzi, panie, i chrześcianie muszą o tem wiedzieć. 
Ale oni nie potrzebują bram. Ty ber także ich nie 
potrzebuje, a choć od rzeki do tamtych dróg da­
leko, warto nadłożyć drogi dla widzenia „Wielkiego 
apostoła.u Zresztą oni mieć mogą tysiączne spo 
soby wydostania się za mury i wiem, że je  mają. 
W Ostranium znajdziesz, panie, L ygię, a gdyby 
nawet, czego nie przypuszczam, jej nie było, bę 
dzie Ursus, albowiem ten przyrzekł mi zamordo­
wać Glauka. Sam mi mówił, że będzie i tam go 
zamorduje, słyszysz, szlachetny trybunie? Otóż, 
albo pójdziesz w ślad za nim i dowiesz się, gdzie 
Lygia mieszka, albo każesz go schwytać swoim 
ludziom, jako mordercę, i mając go w ręku, wy 
dobędziesz z niego wyznanie, gdzie ukrył Lygię. 
J a  swoje zrobiłem 1 Inny, o panie, powiedziałby 
ci, że wypił z Ursusem dziesięć kantarów naj­
przedniejszego w ina, zanim tajemnicę z niego wy­
dobył ; inny powiedziałby c i , że przegrał do niego 
tysiąc sestercyj w scriptae duodecim, lub że za 
dwa tysiące kupił wiadomość... Wiem, że wrócił­
byś mi to podwójnie, ale mimo tego, raz w ży 
ciu... to je s t, chciałem powiedzieć: jak  zawsze 
w życiu, będę uczciwym, tuszę bowiem, że jak 
mówił wielkoduszny Petronius, wszelkie moje wy 
dafki i nadzieje, twoja wspaniałomyślność prze-

Lecz Vinicius, który był żołnierzem i przywykł 
nietylko radzić sobie wobec wszelkich zdarzeń, 
ale i działać, wnet opanował chwilową słabość i rzekł;

— Nie zawiedziesz się na mojej wspaniało­
myślności, pierwej jednak pójdziesz ze mną do 
Ostranium,

— Ja, do Ostranium? — pytał Chilo, który nie 
miał najmniejszej chęci tam iść. — J a , szlache­
tny trybunie, obiecałem ci wskazać Lygię, ale 
nie przyrzekłem jej porywać,.. Pomyśl, panie, coby 
się ze mną stało, gdyby ten niedźwiedź lygijski,

rozdarłszy Glauka, przekonał się jednocześnie, że 
nie całkiem słusznie go rozdarł? Czy nie poczy­
tałby mnie (zresztą niesłusznie) za sprawcę speł­
nionego morderstwa? Pamiętaj, panie, że im kto 
większym jest filozofem, tem mu trudniej odpo­
wiadać na głupie pytania prostaków, cóżbym mu 
więc odpowiedział, gdyby mnie spytał, dlaczegom 
oskarżył G lauka? Jeśli jednak posądzasz mnie, 
że cię zwodzę, tedy ci powiem: zapłać mi wów­
czas dopiero, gdy ci wskażę dom, w którym mie­
szka Lygia, dziś okaż mi zaś tylko cząstkę twej 
szczodrobliwości, abym, gdybyś i ty, o panie (cze­
go niech wszystkie bogi bronią), miał uledz jak ie­
mu wypadkowi, nie pozostał całkiem bez nagrody. 
Serce twoje nie zniosłoby tego nigdy.

Vinicius poszedł do skrzyni, stojącej na mar- 
murowem podnożu, zwanej „arca", i, wydobywszy 
z niej kieskę, cisnął ją  Chilonowi.

— To są „scrupula", — rzekł — gdy Lygia 
będzie u mnie w domu, dostaniesz taką samą, 
napełnioną aureusami *).

— Jowiszu! — zawołał Chilon.
Lecz Vinicius zmarszczył brwi.
— Tu dostaniesz jeść, poczem możesz odpocząć. 

Do wieczora nie ruszysz się ztąd, gdy zaś noc 
zapadnie, będziesz mi towarzyszył do Ostranium.

Na twarzy Greka odbiły się przez chwilę strach 
i wahanie, poczem jednak uspokoił się i rzekł:

— Któż ci się oprze, panie! Przyjmij te słowa 
za dobrą wróżbę tak, jak  przyjął podobne wielki 
nasz bohater w świątyni Ammona. Co do mnie, 
te „skrupuły" (tu potrząsnął kieską) przeważyły 
moje, nie mówiąc już o twem towarzystwie, które 
dla mnie jest szczęściem i rozkoszą...

*) Scripulum lub scrupulum —  mała złota moneta, 
równająca się trzeciej części złotego denara, czyli 
aureusa.

Lecz Vinicius przerwał mu niecierpliwie i po­
czął wypytywać o szczegóły rozmowy z Ursusem. 
Jedna rzecz wykazywała się z nich jasno, to jest, 
że albo schronienie Lygii zostanie jeszcze tej nocy 
wykrytem, albo ją  samą można będzie porwać 
w czasie drogi powrotnej z Ostranium. I  na tę 
myśl, Viniciusa porywała szalona radość. Teraz, 
gdy miał niemal pewność, że Lygię odzyska — i 
gniew przeciw niej i uraza, jaką dla niej ży­
wił — znikły. Za tę właśnie radość darowywał 
jej wszystkie winy. Myślał tylko o niej, jak  o 
drogiej i pożądanej istocie — i miał takie wra­
żenie, jakby po długiej podróży miała wrócić. 
Brała go ochota zwołać niewolników i kazać im 
przybrać dom w girlandy. Nie miał w tej chwili 
żalu nawet do Ursusa. Gotów był wszystko wszyst­
kim przebaczyć. Chilo, do którego dotychczas, 
mimo jego usług, czuł pewien wstręt, po raz 
pierwszy wydał mu się człowiekiem zabawnym i 
zarazem niepospolitym. Rozjaśnił mu się dom, 
rozjaśniły się oczy i rozjaśniła twarz. Począł na- 
nowo czuć młodość i rozkosz życia. Dawniejsze 
ponure cierpienie nie dało mu jeszcze dostatecz­
nej miary, jak  Lygię pokochał. Zrozumiał to do­
piero teraz, gdy spodziewał się ją  mieć. Pragnie­
nie jej budziło się w nim, jak  na wiosnę budzi 
się ziemia, przygrzana słońcem, ale żądze jego 
były obecnie jakby mniej ślepe i dzikie, a wię­
cej radosne i tkliwe. Czuł też w sobie energię 
bez granic i był przekonany, że gdy tylko zoba­
czy Lygię własnemi oczyma, wówczas nie odbiorą 
mu już jej wszyscy chrześcianie całego świata, 
ani nawet sam cezar.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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czerwca nastąpiło spotkanie obu cesarzy w Kilo- 
nii. Równocześnie w Nancy, przy współudziale 
Carnota, Loubeta i Bourgeoisa odbywały się na­
rodowe francuskie uroczystości, wśród których nie 
brakło i demonstracyi przeciwko Niemcom. W u 
roczystościach tych wziął udział najniespodziewa 
niej w. ks. Konstanty Konstantynowicz, który ba 
wił w charakterze prywatnym w Contrexeville. 
Dało to powód do tern ostrzejszych demonstracyj 
antyniemieckicb; między innemi za powozem w. 
księcia noszono stale sztandar alzacko lotaryński. 
Obecnie nadanie orderu Feliksowi Faure, zrówno 
ważyć ma z jednej strony kurtoazyę Rosyi wobec 
Niemiec przy sposobności kiloóskich festynów i 
wizytę wielkiego księcia Aleksego; z drugiej stro­
ny ma być bodźcem do podtrzymania dobrych 
usposobień francuskiego targu pieniężnego dla ro­
syjsko-chińskiej pożyczki. Pomimo to coraz w y­
raźniej widać, że odznaczenie Feliksa Faure i mo 
wy z tego powodu wymienione nie były wcale 
potwierdzeniem proklamowanego przez Ribota so 
juszu. Nawet we Francyi zwracają na to uwagę, 
że rosyjska ajeneya telegraficzna _we wszystkich 
depeszach o odnośnem posiedzeniu Izby francu­
skiej, usunęła słowo „przymierze.” Podobnież 
Journal de St. Petersburg, organ rosyjskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych, przemilczał 
wszystkie ustępy mowy Ribota, w których była 
mowa o „przymierzu," jakkolwiek trudno przy­
puścić, aby ustępy te nie były wypowiedziane za 
zgodą i zezwoleniem dyplomacyi rosyjskiej.

Anglia. Depesze przyniosły wczoraj wiadomość, 
że angielska Izba niższa uchwaliła odrzucić wnio­
sek , domagający się przeznaczenia sumy, docho­
dzącej do wysokości 5000 złr,, na wystawienie 
w pałacu westminsterskim pomnika dla Ohviera 
Cromwella. Był to pierwotnie wniosek rządowy, 
a  dyskusya nad nim rozpoczęła się już na posie­
dzeniu piątkowem. Irlandczycy wystąpili natural­
nie odrazu z całą gwałtownością przeci wko uchwa 
leniu wniosku. William Redmond nazwał Crom­
wella zbrodniarzem w każdym calu , a pulko 
wnik Nolan zapytywał, jak  można stawiać po­
mnik człowiekowi, który zamordował swego króla, 
urządził rzeź Irlandczyków i zniweczył Izbę gmin 
Na wywody mówców irlandzkich odpowiadał imie­
niem rządu kanclerz skarbu sir William Harcourt, 
oświadczając, że stawiamy niejednokrotnie po­
mniki także takim ludziom, z których czynami 
nie zupełnie jesteśmy w zgodzie; należy brać 
w takich razach pod uwagę sumę ich życia, oraz 
pożytki, jakie z tego życia odniósł naród i ludz­
kość. Imieniem opozycyi przemawiał Artur Bal­
four, który oświadczył, że przy uczczeniu wiel 
kich historycznych postaci spór stronniczy powi 
nieu zamilknąć. Mówca jednak byłby ciekawy, 
dlaczego ministerstwo tak gorąco broni sprawy 
pomnika dla Cromwella. Czy chce uczcić w nim 
tyrana Irlandyi, czy też największego męża stanu 
w polityce zagranicznej, wielkiego żołnierza, czy 
też tego, który zrobił krótki proces z parlamen­
tem. Partya liberalna pociesza się zapewne my 
ślą — mówił Balfour — że Cromwell nie lepiej 
postąpił z lordami. Wywody swoje zakończy! 
Balfour oświadczeniem, że pieniądze publiczne 
mogą być lepiej użyte, niż na stawianie pomnika 
Cromwellowi.

Rząd liberalny miał zatem w sprawie pomnika 
przeciwko sobie zarówno opozycyę jak  i partyę 
irlandzką. Pomimo tego wniosek uchwalony zo­
stał większością 15 głosów. Z rządem głosowali 
liberalni unioniśei, deputowani z Ulster i nawet 
kilku konserwatystów. Prawdopodobnie była to 
tylko próba przeprowadzenia wniosków rządowych 
bez pomocy partyi irlandzkiej. Rezultat okazał, 
że próba uwieńczona została powodzeniem, to też 
rząd zadowolnił się tern zupełnie i kiedy na wczo- 
rajszem posiedzeniu Irlandczycy postawili wniosek 
unieważnienia piątkowej uchwały, ministerstwo 
stanęło po ich stronie. W głosowaniu unieważniono 
uchwałę 220 głosami przeciwko 80 głososom. — 
Rząd dowiódł zatem, że jest panem Izby i jak 
utrzymują dzienniki, z tern większym naciskiem 
zamierza przystąpić do urzeczywistnienia new 
castelskiego programu z pomocą jesiennej sesyi. 
W razie jeśli Izba wyższa odrzuci projekty rządu, 
dopiero wówczas rząd odwoła się do ludu. Bądź 
co bądź w obecnym stanie rzeczy nie można ocze­
kiwać nowych wyborów przed początkiem przy 
szłego roku.

Delegacie.

młodoczeskich posłów do prezydenta Cblume-
ekego, oświadczając gotowość wstrzymania się od 
taktyki obstrukeyjnej w razie, gdyby prezydent 
zaręczył, że ustawa wprowadeza do ustawy po­
datkowej nie będzie na tej sesyi przedmiotem 
obrad Iiby . Baron Chlumeeky odpowiedział, że 
wprawdzie jest przekonany, iż parlamentarne za 
łatwienie tej części reformy podatkowej nie na­
stąpi w bieżącym okresie parlamentarnym, nie 
może jednak dawać żadnej rękojmi. Niezaspoko- 
jeni tą deklaracją Mtodoczesi, postanowili pro 
wadzić dalej obstrukcję.

Na porządku dziennym stoją §§ 268—276 pro 
jektu reformy podatkowej. Z powodu przesilenia 
galerye zapełniona eą publicznością. Każde głoso­
wanie, wskutek wniosku dep. Vaszatego, poprze­
dza dziesięciominutowa paura. Izba uchwaliła 
dziewięć paragrafów bez zmiany według projektu 
komisy i. 14 pauz zajęło cztery godziny czasu. 
Następnie przerwano obrady. Pozostaje jeszcze 
7 paragrafów projektu podatkowego do zała­
twienia.

Dep. L u e g e r  i towarzysze stawiają następu­
jący wniosek nagły: Ze względu na szerzone 
w prasie doniesienia o przesileniu niinisteryalnem, 
wzywa się rząd, aby natychmiast uwiadomił Izbę 
o stanie przesilenia.

Dr L u e g e r :  Postawiłem wniosek nagły, aby 
dać także Izbie sposobność powiedzenia kilku 
słów o sprawie, która interesuje całą Anstryę. 
Każdemu z nas musi się wydawać rzeczą ko­
miczną, że głosujemy tutaj z obowiązkowemu dzie 
sięciominutowemi pauzami tak , jakby jeszcze 
istniała ta sama koalieya, jaka była niegdyś i 
jakby gabinet stał silny, jak  rnur. Wniosek jest 
z tego powodu nagły, że zdaje mi się, iż uchy­
bia to godności Izby, aby dziennikarze o wiele 
więcej wiedzieli o przesileniu, niż członkowie 
Izby. (Potakjwapie antysemitów i Młodoezechów). 
Wniosek jest nagły, gdyż we wszystkich parlamca 
tach świata, kiedy wybucha przesilenia, nie gło 
suje się nad tern, czy zamiast „względnie" po 
wiedzieć w projekcie „i," lecz przedmiotem roz 
iraw jest samo przesilenie lub Izba zostaje odro 
czoną aż do rozwiązania przesilenia. Tak dalej 
postępując, staczamy się coraz niżej, aż do po 
śmiewiska. Cieszę się bardzo, że członkowie zje­
dnoczonej lewicy są tego samego zdania, zatra 
ciii już jednak niestety logikę, w przeciwnym ho 
wiem razie nie odbywałoby się dzisiejsze posie­
dzenie, Jesz zażądanoby wyjaśnień o tern, co się 
dzieje. Niegodnem jest, |a  niektórzy członkowie Izby 
otrzymują zapewne informację, a inni są igporows 
ni. Wniosek jest nagły, bo wszyscy mamy prawo 
dowiedzieć się z ust któregokolwiek ministra, co się 
dzieje. (Dep, L a n g :  Przecież ministrów tu niemal] 
Wniosek jest nagły, bp powinniśmy przecież wie 
dzieć, czy koalieya jeszcze istnieje. Proszę wyba 
czyć moją ciekawość. (Wesołość). Muszę przecież 
wiedzieć: czy trzymacie się jepcze razem, czy 
jużeśeie się rozlecieli? (Ponowna wesołość). Wnio­
sek jest nagły, chciałbym bowiem wiedzieć, który 
minister odchodzi, a który pozostaje? (Wesołość). 
[ dla was jest to także bardzo ważne. Jeśli me 
należycie dę koalicyi, nie wiecie właściwie, jak 
macie s’ę zachować ppdcz-as głosowania. Chciał 
bym również wiedzieć, czy nie zbliża się chwila 
rozwiązania Izby. Chcę wiedzieć, czy będę roz­
wiązany lub nie. Nie chcę niespodziewanej śmierci 
wolę się do niej przygotować. (Wesołość). Powin­
niście tak samo uczynić. Potrzebujecie tego bar­
dzo. (Ponowna wesołość). Wniosek jest także dla 
tego nagły, że wielki już czas, aby tę Izbę usu 
nąć- Jeśli chcecie spełnić akt patryotyzmu, speł 
nijeje na sobie „barikari". Proszę zatem o uchwa 
lenie nagłości, ni# chcąc zaś inkomodować prezy­
denta, co zawsze czynię niechętnie (wesołość) — 
proszę już teraz o imienne głosowanie nad na­
głością. (Oklaski na ławach antysemitów i Młodo- 
czechów).

Ponieważ nikt nie zapisał się do głosu, zam­
knięto dyskusję. Wniosek o imienne głosowanie 
nie znalazł dostatecznego poparcia. Izba odrzu 
eila wniosek deput. Luegera 134 głosami prze 
ciw 54.

Minister spraw wewnętrznych przedłożył pro­
jekt rządowy o udzielenie wsparć państwowych 
gminom, dotkniętym katastrofą trzęsienia ziemi 
w Krainie i Styryi. Projekt przekazała Izba ko 
misyi budżetowej.

Następne posiedzenie odbędzie się jutro.

W uzupełnieniu wczorajszego sprawozdania 
z obrad komisyi budżetowej delegacyi austryackiej 
zaznaczamy, że w ciągu dyskusyi omawiał del. 
C h r z a n o w s k i  kwestyę rewersów demolacyj 
nych. Mówca stwierdził, że delegacya Rady pań­
stwa uchwaliła już kilkakrotnie rezolucje, wzywa­
jące rząd, aby wniósł projekt ustawy, regulującej 
zgodnie z § 365 k. c. prawa właścicieli realności, 
położonych w obrębie twierdz. Po uchwaleniu re- 
zolucyi podobnej treśc i, jak  przed dwoma laty, 
były minister wojny oświadczył, iż toczą się ro 
kowania między rządami obu połów monarchii o 
ułożenie projektu ustawy, rozwiązującej tę sprawę. 
W roku zeszłym oświadczono ze strony minister­
stwa wojny, że projekt wspomnianej ustawy bę­
dzie niezadługo ułożony.

Del. C h r z a n o w s k i  zapytuje ministra wojny, 
w jakiem stadyum znajduje się obecnie kwestya 
rewersów demolacyj nych?

Po zamknięciu rozpraw ogólnych o budżecie 
ministerstwa wojny na tern posiedzeniu, minister 
wojny, odpowiadając na pytanie powyższe del 
Chrzanowskiego, odrzekł, że projekt ustawy, re 
gulującej prawo budowania w okręgu przedforty- 
iikacyjnym, b ę d z i e  p r z e d ł o ż o n y  w j e s i e n i  
r o k u  b i e ż ą c e g o .

Komisya delegacji węgierskiej dla zamknięcia 
rachunków uchwaliła zamknięcie rachunkowe za 
r. 1893. Podczas obrad nad zamknięciami rachun­
ków wojskowych oświadczył referent Hegedtts, że 
komisya uważa za rzecz konieczną polecić dele­
gacyi do przyjęcia powziętą zeszłego roku rezo- 
lucyę, wzywającą ministra wojny, aby na przy­
szłość wszystkie od preliminarza odstępujące wy­
datki z reguły likwidował tylko z poprzednią zgo­
dą węgierskiego ministra skarbu. W wypadkach 
nagłych należy zarządzenie podać równocześnie 
do wiadomości wspólnych ministrów i węgierskie 
go rządu. ____________________

B ad a  państw a.
Na wczorajezem posiedzeniu Izby toczyła się 

w dalszym ciągu dyskusya nad reformą podat­
kową. Przed rozpoczęciem rozpraw udało się kilku

Akcya kraju na polu poparcia budowy 
kolei lokalnych.

JL w ów  17 czerwca.

IV.
(X ) Dalszą kwestyą sporną w rokowaniach 

między Wydziałem krajowym i ministerstwem 
handlu jest k w e s t y a  k o s z t ó w  z ł ą c z e n i  
k o l e i  l o k a l n y c h  z k o l e j a m i  g ł ó w n e m  
W sprawie kosztów budowy, jakie powoduje łą 
czenie się linij, programem kraju objętych, z ko 
lejami państwowemi, przesłało ministerstwo han 
diu Wydziałowi krajowemu krótkie zestawienie 
tych kosztów, zamieszczone w sprawozdaniu jene 
ralnej dyrekcyi kolei państwowych. W braku szki 
ców, przyjętych przez koleje państwowe za pot 
stawę obliczeń kosztów złączenia, nie mogło kra 
jowe biuro kolejowe wyrobić sobie dokładnego 
sądu o rozmiarach pomienionych budowli na sta 
cyach złączenia. W metnoryale, wystosowanym do 
ministerstwa handlu, poprzestał Wydział krajowy 
na następujących uwagach:

Przy linii T r z e b i n i a - S k a w c e  koszta złą 
czenia, jakieby ponieść miało przedsiębiorstwo 
(z pominięciem kosztów złączenia z koleją Pó 
nocną) wynoszą na podstawie obliczeń kolei pań 
stwowych dla stacyi Spytkowice 78,000 złr., zaś 
dla stacyi Skawce wraz z osobnym dworcem dla 
kolei lokalnej 180,200 złr., czyli razem 258,200 złr. 
Jeżeli doliczy się do tego koszta złączenia dla 
stacyi Trzebinia i Wadowice, to licząc je bardzo 
skromnie na 100,000 złr., otrzymamy ogólną 
kwotę 358,200 złr., to jest więcej jak  14% imien 
nego kapitała całej linii. Wydział krajowy propo 
nował pierwotnie na koszta złączenia tej linii 
150,000 złr., okazuje się przeto różnica, wyno­
sząca 208,200 złr., która nie znalazłaby nawet 
pokrycia w kwocie 159,759 złr., jaką  zapropono 
wano w zestawieniu kosztów na pokrycie nieprze 
widzianych wydatków i utworzenie funduszu re 
zerwowego. Wydział krajowy jest przekonany, że 
te tak nieproporcjonalnie wysokie koszfa złącze­
nia dadzą się znacznie obniżyć. Przedewszystkiem 
urządzenie ogobnego dworca bezpośrednio prze< 
wjazdem do stacyi Skawce, bo 230 metrów tylko 
odległej od stacji, uważa Wydział krajowy ża

nieuzasadnione. Również wątpi Wydział krajowy, 
czy żądana od projektantów budowa drogiego 
mostu na rzece Skawie jest uzasadnioną, liczyć 
bowiem można na pewno, że jednotorowy, stosun­
kowo krótki most, położony przed samą stacyą 
Skawce, przez czas jeszcze długi nie będzie sta­
nowił dla wjazdu i wyjazdu pociągów takiej prze 
szkody, ażeby rozszerzenie tego mostu stać się 
miało kwestyą najbliższej przyszłości. Na uspra­
wiedliwienie tego twierdzenia przytacza Wydział 
rrajowy jako przykład, że na dwutorowej prze­
strzeni Marcbegg-Neudorf austryacko-węgierskiego 
Towarzystwa kolei państwowych, względnie na li­
nii Marobegg-Budapeszt kr. węg. kolei państwo­
wych, istnieje w odległości blisko 2 kilometrów 
od stacyi jednotorowy most na rzece March (dwa 
tory, połączone w jedea wspólny) i nie wstrzy­
muje wcale ruchu, a przestrzenią tą  przejeżdżają 
wciągi pospieszne o cbyżości 80 kilometrów na 
godzinę, jako też taka ilość osobowych i towaro­
wych pociągów, do jakiej linia Suc-ha-Skawina 
wraz z odgałęzieniem do Trzebini nie dojdzie na­
wet w razie wojny.

Wydział krajowy wyraził przeto nadzie ję , że 
ministerstwo handlu zechce uwolnić projektanta 
od tych — zdaniem Wydziału krajowego — zu­
pełnie zbędnych zobowiązań, a tym sposobem 
oszezędzonoby z proponowanych na ten cel 
jrzez koleje państwowe kosztów kwotę 124.000 
złr. Dla innych linij objętyeh programem kraju 
różnice te w obliczeniach Wydziału krajowego i 
kolei państwowych nie są tak znaczne. Wogóle 
przedstawia,ą koszta złączenia na podstawie obli­
czeń krajowego biura kolejowego sumę 298.789 
złr., zaś na podstawie obliczeń kolei państwowych 
444 500 złr., a zatem wykazują różnicę o 145.711 
złr., którą to kwotą nie są objęte jeszcze koszta 
złączenia z koleją północną na stacyach Trzebi- 
nia-Wadowice. Koszta złączenia na tych stacyach 
wynosić będą co najmniej 100.000 złr., a tern sa­
mem różnica wynosić będzie ogółem 245.711 złr.

Wydział krajowy sądzi, że różniea kosztów, 
jaka między obliczeniami kolei państwowych a 
kraj. biura kolejowego istnieje, da się znacznie 
zmniejszyć — czego dowodem jest, jako przykład, 
przytoczone obniżenie kosztów złączenia w gkaw- 
caeb. Jak  tylko doręczone zostaną Wydziałowi 
krajowemu plany, przyjęte za podstawę obliczeń 
kolei państwowych, przedstawi Wydział krajowy 
ministerstwu handlu swe zapatrywania co do ob­
niżenia tych kosztów.

Przez rozwiązanie omówionych kwestyj spor­
nych, byłyby zatem stanowczo zadecydowane wszel 
kie postanowienia, jakie zamieszczone być mają 
w warunkach koncesyi, jakoteż w kontraktach 
eksploatacyjnych, mających być zawartymi z ko 
lejami państwowemi w kontraktach gwarancyj­
nych, jakie w myśl uchwały sejmowej z końce 
syonarypzam i kolei Jokalnych zawarte będą. — 
Przedłożenie rządowe z ustawą o kolejach lokal­
nych, których przyjście do skutku ze wspóludzia 
'em państwa ma być w r. 1895 zapewnionem, 
zostało już przez obie Izby Rady państwa uchwa 
lone. Po sankeyonowaniu tej ustawy mogłoby za­
tem nastąpić udzielenie Najwyższej koncesyi dla 
tych wszystkich lin ij, dla których nie zachodzi 
już żadna przeszkoda, jakoto: Trzebinia Skawce, 
Łupków-Oisna, Borki wielkie-Grzymałów i Koło- 
myja-Stefanówka. Wydział krajowy ma nadzieję, 
że nastąpi to również i dla pozostałych linij pro­
gramu naszego kraju , a mianowicie: Chabówka 
Zakopane, Jąworzno-Bda i Kołomyja Delatyn.

leniem prezydenta miasta w każdym szczegóło­
wym wypadku.

IV. Ogłosić konkurs na posady: dyrektora bu­
downictwa, dwóch inspektorów młodszych i asy­
stenta młodszego. Posady asystenta starszego te 
raz nie obsadzać.

Wnioski powyższe Rada uchwaliła. Korzystając 
ze sposobności, r. m. E p s t e i n  podniósł potrzebę.

powodu rozrostu m iasta, powiększenia liczby 
komisaryatów obwodowych, na co P r e z y d e n t  
odpowiedział, że wnioski odnośne Radzie przed­
łożone zostaną.

Imieniem sekcyi prawniczej przedłożył r. m. 
S t y c z e ń  wnioski w sprawie zetatowania posady 
chemika miejskiego. Wnioski, uchwalone z popraw­
cą r. m. K a s p a r k a ,  są następujące: 1) Posadę 
chemika miejskiego uznaje się za etatową; 2) Przy­
wiązaną do tej posady plącę ustanawia się na 

.200 złr. rocznie z dodatkiem 240 złr., prawem 
o pięciolecia i emerytury, według norm, odnoszą­

cych się do urzędników i slug miejskich. 3) Zmie­
nia się brzmienie § 9 statutu pracowni chemicznej, 
który nadal ma opiewać: Chemik miejski jest 
urzędnikiem miejskim i podlega wszelkim przepi 
sum, obowiązującym urzędników miejskich.

Dokonała Rada uzupełniającego wyboru człon­
ków wydziału wielkiego Kasy oszczędności m. Kra­
kowa. Na członków komisyi skrutacyjnej zaprosił 

prezydent r. m.: Epsteina, Rosenblatta i Stock 
mara. Wybrani zostali pp.: 1) Friedlein, 2) Ka- 
sparek, 3) Horowitz, 4) Hajdukiewicz, 5) Mendels- 
burg, 6) W entzl, 7) Rehman, 8) Markiewicz, 9) 
Redyk, 10) Szlachtowski, 11) Chmurski. Ponieważ 
wybranych miało być 12 członków, a dwunasty 
nie uzyskał absolutnej większości, przeto zarzą 
dzonym zostanie jeszcze dopełniający wybór.

Na tern zakończyła Rada posiedzenie jawne i 
irzystąpiła do tajnego.

K B O I I E A .

Sprawy miejskie.
Posiedzenie Rady miejskiej dnia 18 czerw ca 1895 r.

Przewodniczy p. prezydent F r i e d l e i n .  
Odczytano pismo Rady szkolnej okręgowej, do 

noszące, że bieżący rok szkolny zamknięty zosta­
nie we w s z y s t k i c h  szkołach ludowych krakow­
skich w d. 30 czerwca. — P. P r e z y d e n t  do­
dał wyjaśnienie, iż w ten sposób staje się za­
dość uchwale Rady miejskiej, domagającej się, 
ażeby rok szkolny nie tiwał dłużej w szkołach na 
Kazimierzu, aniżeli w szkołach w śródmieściu.

Przydzieliła następnie Hada szczegółowo cały 
szereg podań w sprawach konsensowych komisyi 
konsensowej i udzieliła 6-tygodniowego urlopu 
r. m. Słoneckiemu.

Z porządku dziennego zatwierdziła Rada ofertę 
p. Juliusza Przeworskiego na dostawę węgla ka­
miennego dla szkół, budynków i zakładów miej 
skieh po cenie 35%  centów za 50 kilogr., oraz 
ofertę p. Jana Kwiatkowskiego na dostawę drze 
wa po cenie 3 złr. 75 ct. za 1 metr sześcienny 
Zezwoliła też Rada galicyjskiemu akcyjnemu To 
warzystwu handlowemu na używanie herbu mia 
sta Krakowa na szyldach.

Imieniem prezydynm przedłożył p. wiceprezy 
dent P i o t r o w s k i  wnioski motywowane w spra 
wie zmiany urządzenia budownictwa miejskiego 
a dążące do powiększenia sił i należytego zorga 
nizowama czynności tego urzędu. Wnioski te eą 
następujące:

I. Zatwierdza się następujący etat budownictwa 
miejskiego: Dyrektor budownictwa z płacą 2.400 
złr. i dodatkiem kwaterowym 480 złr. A ) Od 
dzia ł robót gminnych ; Budowniczy z płacą 1.900 
złr. i dodatkiem kwaterowym 380 złr. Inży 
nier sanitarny z płacą 1.500 złr. i dodatkiem kwa 
terowym 300 złr. Inżynier drogowy z płacą złr, 
1 500 i dodatkiem kwaterowym 300 złr. Asystent 
starszy z płacą 1.100 złr. i dodatkiem kwatero 
wym 220 złr. Asystent młodszy z płacą 900 złr 
i dodatkiem kwaterowym 225 złr. B ) Oddział 
policyi budowniczo-ogniowej: I-szy Inspektor star 
szy z płacą 1.900 złr. i dodatkiem kwaterowym 
380 złr. II gi Inspektor starszy z płacą 1.900 złr. 
i dodatkiem kwaterowym 380 złr. Inspektor młod 
szy z płacą 1.500 złr. i dodatkiem kwaterowym 
300 zlr. Inspektor młodszy % płacą L50Q złr, 
dodatkiem kwaterowym 300 złr. Służba drogowa 
Ośmiu dróżnyeh z płacą po 280 złr., dodatkiem 
po 70 zlr. i mundurem. — Do urzędników budo 
wnictwa mają zastosowanie postanowienia Rady 
miejskiej z r. 1889 o dodatkach pięcioletnich.

II. Urzędnicy budownictwa miejskiego wykazać 
się mają złożonymi z dobrym skutkiem egzami 
nami, według ustawy z r. 1886, albo ipisynier 
skimi, albo ź architektury.

III. Wszystkim urzędnikom budownictwa miej 
skiego zabrania się w y r a b i a n i a  p r y w a t n i  
planów, które zatwierdzeniu Magistratu krakow 
skiego podlegają, a  więc planów na wszelkie bu 
dowie w Krakowie.

Plany, przeznaczone po za Kraków, mogą urzęt 
nicy budownictwa miejskiego wyrabiać prywatnie 
w godzinach nieurzędowych z wiedzą i za zezwo

K r a k ó w  19 czerwca.
- Jubileusz X. kardynała Ledóchowskiego. Wo­

bec budzących się zewsząd gorących chęci uczczenia 
ak najliczniejszymi hołdy kardynała Ledóchowskiego 

z okazyi zbliżającego się jego jubileuszu kapłańskie­
go, udaliśmy się do Rzymu, aby zasięgnąć pewnej 
wiadomości, gdzie dostojny jubilat sekundycye swe 
odprawi, i jakim będzie dokładny jego adres w ciągu 
lata. Otóż dotychczas nie jest jeszcze postanowionem, 
czy zamieszka w samymże Salzburgu w klasztorze 
Benedyktynów z St. Peter, czyli też w małym a do 
tychże zakonników należącym kl&eztorku w Maria 
Plain, o pól godziny od Salzburga odległym. Prawdo­
podobnie wybór padnie na tę ostatnią miejscowość. 
Wszelako Jego Eminencja dopiero pod koniec lipca 
zamierza Rzym opuścić. Tak tedy rzewne jubileuszowe 
święto obchodzić jeszcze będzie w Wiecznem Mieście, 
zaczem wszelkie życzenia, gratulacye i hołdy, słane 
w dniu 13 lipca, wypadnie adresować do pałacu Pro 
pagandy na Piazza di Spagna. Oby tych hołdów mo­
gło się znaleźć jak najwięcej, oby ich liczba i do­
niosłość odpowiedziała wyrazem czci, uwielbienia i 
miłości całej Polski na nową burzę nienawiści, która 
się zerwała w prasie niemieckiej przeciw osobie do 
stojnego jubilata na samą wzmiankę uroczystego ob­
chodu jego półwiekowego kapłaństwa.

-  Egzamin dojrzałości odbywał się w gimna­
zjum św. Jacka w Krakowie pod przewodnictwem 
p. prof. Uniwersytetu Dra A. Lewickiego, w dniach 
od 5 — 11 bm. Do egzaminu zgłosiło się 27 abitu- 
ryentów publicznych i 3 eksternistów. Świadectwo 
dojrzałości otrzymali: 1) Barberowski Karol, 2) Ba­
tko Józef, 3) Chmurski Antoni (z odznaczeniem), 4) 
Closmann Antoni, 5) Fiałkiewicz Czesław, 6) Hanusz 
Stanisław, 7) Kirchmajer Piotr, 8) Kovaf Antoni, 9) 
Kucik Paweł, 10) Lrinkram M ichał, 11) Leonhard 
Stanisław, 12) Lewicki Emilian, 13) Macheles Zy­
gmunt, 14) Mięsowicz Władysław, 15) Mika Win­
centy, 16) Nadel Mendel, 17) Piotrowski Teofil, 18) 
Polak Tadeusz (z odznaczeniem), 19) Romański Adam, 
20) Rychłowski Kazimierz, 21) Schrager Izak, 22) 
Staszewski Mieczysław, 23) Teufel Salomon, 24) 
Wasserberger Leon (z odznaczeniem), 25) Dąbrów 
ski Tadeusz (eksternista), 26) Tempka Maryan (eks- 
teraista). —  Trzem pozwolono powtórzyć egzamin 
z jednego przedmiotu po feryaeh; jednego ekaterni- 
stę reprobowano na rob,

-  Repertuar teatralny zapowiada na jutro drugie 
przedstawienie wybornej farsy Feydeau i Hemequin: 
System pana Ribadier przy zmienionej częściowo 
obsadzie. Rolę konsula z Batawii, którą grał na 
pierwszem przedstawieniu p. Olszewski obejmie ar 
tysta tak znakomity, jak p. Solski. Chorą p. Sznage 
zastąpi w roli pani Ribadier pani Siemaszkowa.

Dyrekcya rządowej sceny warszawskiej, którs 
świeżo posłużyła się krakowskim przekładem i kra­
kowską wystawą sztuki Madame Sans-Gene, jak 
niemniej skopiowała ściśle naszą wzorową mise-en 
scene w swojem przedstawieniu, zgłosiła się obecnie, 
jak się dowiadujemy, z nowem zsszczytnem dla na­
szej sceny wezwaniem. Zażądano mianowicie prze­
kładu, informacyj, oraz całego mise en scene haupt 
manowskiej Hanusi, tak świetpie na scenie krakow 
skiej pod osobistym kierunkiem dyrektora wysta 
wionej.

-  Kongres kolejowy. Dyrektor ruchu kolei pań 
stwowych w Krakowie p. radca rządowy K o l o s  
v a r y  wyjechał wczoraj wieczorem z Krakowa do 
Londynu, zkąd z delegatami austryackimi uda się na 
międzynarodowy kongres kolejowy do Wiednia. Kon­
gres ten obeślą wszystkie mocarstwa europejskie; 
obrady jego potrwają od dnia 25 b. m. do dnia 15 
lipca b. r. Austryacką dejutacyę składają: za strony 
ministerstwa handlu p. prezydent jeneralnej dyrekcyi 
JE. Dr Biliński, dalej 5 radców dworu z jcnerahicj 
dyrekcyi kolei państwowych, dwóch dyrektorów ru­
chu, mianowicie pp. dyrektor Kolosvary z Krakowa 
i Sęalla z Insbruka, wreszcie kilku wyższych urzę 
dników kolejowych.

-  Komitet, urządzający dnia 9-go czerwca b. r. 
w parku Dra Jordana festyn na rzecz gimnazyam 
polskiego w Cieszynie, podaje niniejszem do publicz 
nej wiadomości, żo po opędzeniu wszelkich wydatków, 
pozostałą kwotę 1095 złr. 95 et. (tysiąc dziewięć­
dziesiąt pięć złr. dziewięćdziesiąt ct. w. a.) odesłał 
do Cieszyna pod adresem X. Lundzina, kasyera ma­
cierzy śląskiej.

Z darów padesłanych komitetowi na rzecz festynu 
pie spieniężono oprócz kilkunastu drobnych przedmio­
tów, oraz dwóch beczek piwa przez p. Johna wprost 
na festyn uprzejmie przysłanych, następujących cennych 
rzeźb i obrazów: Certowicz, odlew metalowy, „św 
Cecylia"; Dembowski, „Widok Tatr" ; Wodzinowski 
pejzaż, „Widok zimowy^; Piotrowski, „Krakowiak"; 
Bięrkowska „Kopanie ziempiaków"; Poćhwalski „0 
brazek z natury"; Zadrazil „Widok zimowy"; Bier- 
kovska, Bruhl, Majewska „Trzy główki„; Grodzicki 
„Wycieczka w pole"; Mayerberg i Sitko „Dwa pej­

zaże olejne. Powyższe przedmioty, oraz 8 pozosta­
łych premii Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
w Krakowie zdeponował komitet w handlu pp. K u­
trzeby i Murczyńskiego w Rynku głównym i wyraża 
nadzieję, że ci, którzy niemogli nabyć tych przed­
miotów na festynie, nieomieszkają jak najrychlej ku­
pić je w tymże handlu. Pomiędzy pozostałymi przed­
miotami jest również ładny stolik, który deponowa­
liśmy w handlu p. Rajala (Rynek główny A —B) 
z prośbą o spieniężenie tegoż. Pozostałe piwo i kilka­
naście drobiazgów będziemy starać się również spie­
niężyć. Z powyższych sprzedaży uzyskaną kwotę 
podamy do publicznej wiadomości i odeślemy do za­
rządu macierzy śląskiej.

Paniom, które raczyły wziąć czynny udział w urzą­
dzeniu festynu, a mianowicie: pp. II roszkiewiczo- 
wej, Janowoj Jakubowskiej, Jaworowskiej, Jaworskiej, 
Edwardowej Korczyńskiej, L. K orczjńskiej, Mar­
czyńskiej, Paszkowskiej, Póżaiakowej, Redykowej, Rut­
kowskiej, Wojciechowskiej, Zawadzkiej, Zdankiewi- 
czowej i Ziembinie, oraz panu Barabaszowi i wszyst­
kim członkom chóru Towarzystwa muzycznego, 
w końcu wszelkim innym osobom, które raczyły na­
desłaniem przedmiotów, lub gotówki przyczynić się 
do pomyślnego wyniku przesyła komitet w imieniu 
braci Ślązaków staropolskie „Bóg zapłać".

Komitet.
- Wyścigi konne w Krakowie zapowiedziane na 

2 0 , 2 1 , 22 i 23 czerwca, będą, jak wnosić można 
z mianowań, bardzo interesujące; licznie bowiem 
w bieżącym roku reprezentowane będą znakomitsze 
stajnie tak krajowe jak i zagraniczne. Z długiej li­
sty mianowań zaznaczyć nam należy udział w b ie­
gach koni właścicieli polskich: hr. Józefa Potockie­
go, hr. Jana Tarnowskiego, Władysława Schindlera, 
Feliksa Saazighiny, Witolda Postruskiego, br. Stani­
sława Siemieńskiego, hr. Józefa Baworowskiego i 
Henryka Blocha. Stajnie obce reprezentowane są nad­
zwyczaj bogato, to też poprzestać musimy na wyli­
czeniu tylko tych właścicieli, których konie w św ię­
cie sportowym największe budzą zaciekawienie. I tak 
pierwsze miejsce należy się koniowi ze stajen arcy- 
księcia Ottona, „Eiffelthurm", który prawdopodobnie 
biegać będzie w krakowskiem D e r b y  o nagrodę 
40.000  koron. Za nim idą konie: Harkanyi’ego 
„Csaplaros," hr. Andrassy’ego „Levente," hrabiny 
Zichy „Panajotti," Stad. Angern „Gounod," hrabiny 
Laury Henckel „Melitta," Capt. Dark’a „Maharadża," 
br. Esterhazy'ego „Koryphae," hr. Batthyany’ego 
„Ganaehe," Gundelfiugena „Girsewald," hr. Zdenka 
Kinsky’ego „Coriolan II," pani Matyldy Kodoiitseh 
„Royał Ensign" i „Zaunkónig," hr. Wenckheima
Clarion," Mr. C. Wood’a „Mary Ann" i wiele wiele 

innych. —  W nagrodzie Dyrekcyi 10.000 koron 
w pierwszym dniu pozostało na liście jeszcze 46  
najznakomitszych koni —  zdobycie zatem nagrody 
będzie nadzwyczaj interesującem. Gdy w dodatku 
wspomn my o wspaniałych nagrodach honorowych, 
nadesłanych galicyjskiemu klubowi jazdy panów oraz
0 wyścigu włościańskim, w którym wolno brać udział, 
tylko naszym Krakusom i jedynie na koniach będą­
cych własnością gospodarzy, to przyznać musimy, że 
To warzy two wyścigów konnych wszystko zrobiło, 
aby tegoroczne wyścigi były jak najwięcej interesu­
jące. Dowodem też uznania ze strony publiczności 
są liczne bardzo zamawiania lóż i miejsc numero­
wanych, które codziennie napływają do sekreta- 
ryatu Towarzystwa, z czego wnosić należy o nie- 
zwykłem powodzeniu, jakiem tegoroczne gonitwy cie­
szyć się będą.

-  Administracya akcyzy celem uniknienia wszel­
kich nieporozumień donosi nam, iż myto od powozów, 
jadących na w yścigi, pobierane będzie na rogatce 
Wolskiej już od godz. 12 w południe przy wyjeździ© 
powozów z miasta na Błonia, a nie z powrotem. 
Uprasza też rzeczony urząd jadące osoby, ażeby 
myto opłacały drobnemi pieniędzmi, tak aby nie za­
chodziła opóźniająca ruch potrzeba zmiany pieniędzy. 
Myto od 4 konnego powozu kosztuje 48 ct., od 2 kon- 
oego 24 ct., od 1 konnego 12 c t .; od wózka 2-kon- 
nego 16 et., od 1-konnego 8 ct.

-  Towarzystwo „Sokół" urządza w niedzielę 
d. 23 bm. na Wiśle doroczny obchód Wianków. Po­
czątek o g. 7 wieczorem.

-  R e k t o r e m  uniwersytetu lwowskiego na rok 
1895/6 wybrany został profssor prawa polskiego Dr 
Oswald Balzer.

—■ Jubileusz Zacharyasiewicza Podczas uczty 
danej w lwowsbiem Kasynie miejskim na cześć Za­
charyasiewicza, przemawiał imieniem powieściopisarzy 
p. Adam K r e c h o w i e c k i .  Składając Jubilatowi 
hołd, podniósł mówca na wstępie, że 40  letnia praca 
Zacharyasiewicza była rzeczywiście piękną i poży­
teczną. Piękną —  bo szukała zawsze i piękna w naj­
ściślejsze® znaczeniu i tego-dobra, które jest pięknem
1 prawdą i tej prawdy, która je3t dobrem i pięknem. 
W owem trójjedynem królestwie: piękna, dobra i 
prawdy, w królestwie Sztuki zajmuje Jubilat znaczne 
i wybitne stanowisko, nie zniżając nigdy swoich lo­
tów na usługę czy to stronnictw, czy teoiyi, nie po­
wodując się nigdy zawiścią ezy uprzedzeniem. —. 
W dziele literaekiem Zacharyasiewicza, myM jego 
twórcza wnika w potrzeby chwili, a przybiera różne 
kształty; powieść jego staje się z kolei historyczną, 
obyczajową, spiłeczną, a zawsze służy tylko owym 
zasadom; dobra, piękna i prawdy. Więo jest pokrze­
pieniem serc, pragnie zgody wśród braci, wytwarza 
tę atmosferę pogody, wśród której rozpleniają się 
uczucia dobre.

Wspomniawszy następnie o kilku najbardziej cha­
rakterystycznych typach z powieści Zacharyasiewicza,
0 kilku najznamienitszych jego utworach, przypuszcza 
rnowea, że cały świat ten, stworzony myślą i sercem 
artysty i obywatela, rzeczywiście ożył w dzień ju­
bileuszowy. Powitalibyśmy te postacie jak dobrych, 
nieraz bardzo serdecznych znajomych, zrozumieli­
byśmy się wszyscy nawet w sprzeczności zdań i 
ułomnościach wzajemnych. A ten świat, stworzony 
wyobraźnią poety, miałby ogółowi polskiemu ciekaw©, 
do opowiedzenia rzeczy. Opowiedziałby wędrówki 
książki polskiej — polskiej powieści — po całym 
obszarze ziem naszych; jej odwiedziny w pałacach
1 pobyt pod słomianą strzechą, opowiedziałby naj­
rozmaitsze, tak nieraz odmienne wrażenia, jakią ta  
książka na umysłach i sercach wywierała, a taka 
wędrówka myśli twórczej, przenikającej do tysiąca  
umysłów i serc, byłaby nietylko najlepszem świa­
dectwem pięknej i pożytecznej pracy Jubilata, leess 
zarazem najbardziej plastycznym obrazem moralnego 
i społecznego znaczenia polskiej powieści.

Dzieje powieści polskiej nie długie. —  Zaledwie 
120 lat oddziela nas od „Przypadków Doświadczyń- 
skiego" i „Pana Podatolego". A jakże wielki postęp! 
Postęp, który każdym swym krokiem świadczy o nie­
zatartym charakterze i samoistności narodowego du­
cha, jaśniejącego pełnym blaskiem w epopei Sienkie­
wiczowskiej. W tym zwrocie, dokonanym głównie 
pod wpływem potężnego i płodnego talentu Kra­
szewskiego, Jubilat nasz dzielnie współdziałał. Po­
wieść obejmuje coraz szersze okręgi, coraz większe 
widzi przed sobą zadania i staje się wreszcie —-
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psychologiczną. Ta mówca przedstawił w obszerniej-1 jowego, docent politechniki lwowskiej i krajowej szkoły5ciw niewygodnemu połączeniu Krakowa z War-|óZa% iż w razie dymisyi gabinetu, najprawdopo-1 w swoich rękac . miastach a zwłasz-
szym wywodzie zadanie polskiej powieści psycholo- gospodarstwa leśnego, były dyrektor szkoły rolniczej szawą donosi, że obecnie poczta rosyjska przy-1 dobniejszą ewentualnością jest ta, i^p°m erzonem  sobisteg^ stonu sreanieg centralnej będzie
gicznej, wymagającej nietylko twórczego natchnienia, I w Dublanach, przeżywszy 57 lat. 
ale i uczuć głęboko obywatelskich. Powieść, która 
jest jeszcze do napisania w przyszłości, miałaby za 
główny przedmiot przeobrażenie się duszy Polaka 
pod wpływami, jakie na niego działają obecnie. —
W pływy są  rozmaite, często wręcz sobie sprzeczne,

R e p e r t u a r  t e a t r u  m i e j s k i e g o  
w  K r a k o w i e .

We czwartek 20 b. m.: System  pana R ibadier, 
które sprawiają, że usposobienia nasze subteluym Karaa w. ® aktach G. Feydena i M. Hennequin. 
komplikacyom ulega i że coraz mniej rozumiemy sie ^  piątek 21 b. m .: M a rta , opera w 4 aktach 
bie. Wykazać powody tych nieporozumień, wykazać K - Flotowa
działanie rozmaitych wpływów na wychowanie 
ukształcenie się duszy polskiej, na wzmocnienie

W sobotę 22 b. m .: L y s is tr a ta , komedya w 4 
aktach podług Aristofanesa, ułożył St. Kożmian; roz

W niedzielę 23  b. m .: H a n u s ia , marzenie senne 
w 3 oddział. G. Hauptmanna, przekład Konopnickiej.

W poniedziałek 24 b. m .: T ravia ta , opera w 4 
aktach J. Verdi’ego.

zahartowanie woli, lub na jej zmarnowanie, wykazać Pocz,lie Prol?g> napisany przez N. N. (występ pani 
jak różne systemy wychowania i odrębne warunki | 
bytu działają na dusze i usposobienie nasze, jakie 
wyradzają ambicye, jakie szlachetne lub niskie dą­
żenia, ująć słowem w jeden obraz całość tych wpły 
wów — to byłoby zadania takiej psychologicznej 
powieści polskiej.

Powieściopisarz w każdem innem społeczeństwie I — Dnia 18 czerwca pogoda; termometr od -{-6 9 
ma przed sobą jednolite, spójue społeczeństwo; u nas doszedł do - j - 2 0 -0  C. Barometr z małą zmianą 
obrazy się dzielą: inne warunki bytu, inna szkoła, Igodz. 7 rano dnia 19 czerwca stan jego był 744 7 
inna atmosfera otoczenia, wywołują coraz nowe ob- J mm., termometru - |-1 4 ‘4 C. Wiatr wschodni, 
jawy w życiu wewnętrznem w wewnętrznej istocie] We czwartek dnia 20  czerwca: św. Reginy p. i 
jednostek i ogółu. Wykazać przeto w wielkim obra- j Florentyny. 
zie, jak się dusza polska pod tymi wpływami prze 
twarza, do jakich wyżyn jest zdolna, na jakie nie­
bezpieczeństwa jest narażona, a przeciw jakim się 
broni, w ezem jej siła odporna, a w czem jej ułom­
ność największa: to zadanie owej przyszłej powieści 
psychologicznej polskiej, która ma torować drogę po-

R u c h  a r t f s t f G z n f  i u m y s ł o w y .

bywa do K rakow a o godz. 9 minut 37 rano, tak, mu będzie dalsze prowadzenie spraw , ale prowi cza na wsi. Z założeniem asy
że przy dołożeniu starań  ze strony zarządu po- zoryum to nie potrwa długo. W kołach poselskich także mogła przyjść 0 8Ru » j
eztoweeo w arszaw ska poczta jeszcze przed po łu -| sądzą, iż parlam ent, ja k i się zbierze w jesieni, za -1 nadzieję, lew izya kredy u rea n .g ,
dniem  m o ^ ab y  byó doręczaną. P P s tln ie  już ukonstytuow any nowy gabinet. Z tein go stopnia konw ersya wysoko

W końcu członek rady kolejowej Zygm unt pozostaje w związku w ersya, iż Izbie przedłożo- kredytu własności z1 m s j y nnwv in-
S z a u c e r  zdaje spraw ę z ostatniej sesyi tejże I nem ma być prowizoryum budżetowe, chociaż wiele procentowany. a e ę
rady Radę kolejową zajm owała na ostatniej sesyi i poważnych głosów oświadcza 8’.ę za załatw ieniem  stytut przynie i p y , ‘ . J  .ni;w^ńci
2 j &  ?ad 7  głównie spraw a ta ry f osobowych ń a | fałego L ł ż f t u .  Roz wiązanie J - d ^  c ^ e j  skiej | N atej że rady głównie 
kolejach państwowych.

W edle spraw ozdania referenta kolejowego wy
j  ma być pozostawionem nowemu gabinetowi.

Z polskich kół odbiera Fremdenblatt in fo rm acyę,|p rzy jm ie , członkowie jej będą mogli sobie powie-
d a ł a  dotychczasowa taryfa rezultaty ujemne. Ki - l i ż  onegdajsza rezolucya Koła polskiego w yrażała d z ieć , że wywiozą z par a“ ®n “ ż^ieden  nieknv 
lometr osobowy kosztuje ty le , co kilom etr towa poprostu konieczność" dalszego trw ania koalicyi I słowa dla stanu średniego, lecz także jeden piękny
rowy. Pojemność kolei w yzyskaną zaś jest przez dla prow adzenia .spraw  Pa^ w a  ^ n L v y t  19 czerwca. Najbliższy transport

1   X  - — /kU nn rtk r.  ̂m-m . — I — ,  I T7" a I awość w ym aga, aby zarówno ruch osobowy ja k  
towarowy przyczyniał się do kosztów kolei Do- * *  w -  T ° f ; “mienie z  Młodoczeebami co do załatw ienia du- 
naw et w łasnych kosztów, a  stosunek cen jazdy I dżetu, przedstaw iają w kołach praw icy tylko jako 
pomiędzy klaśą I, II i IH , Jak  1 : 2 : 3 ,  w p ra k -L p a k t  ad, hoc.a W niektórych kolach parlam en-
. i   W i7t*Aaf l in ^ K rr  n u u o d o rA T O  I ł a r n t r / i h  i p f l n a l r  n n a t r n i a  w  t.P.Rl r$orO ‘Z Q tn i6 IllU  tY 03-

C i i  1 C  VV L O J  V  I  *  J  *  .  - p  ,  - r j  •

do załatw ienia bu-1 Im parcia l z H avanny, odbyło^się _w^Puerto Pnn- 
praw iey tylko jak 

kołach parlam e

tyce ‘zupełnie T f A Ż l ™  E l S S w * 7 d o | ^ to r n V b y V a V a  najpotrzebniejszych środkach do
.  .  I .  » *1   '     — 1 1 _ .. W T  n b l i r r t  I?- f  O  O* V7iTX7 —

tyehczasowa taryfa 1 cL za kilom etr nie pokryw a zumienie z Młodoczeebami co . X 0 1 ^ " z g r o m a d z e n ie  autonom istów 'i wielu dowód-
• ' —  -  stosunek cen jazdy  | dżetu, przedstaw iają w kołach praw icy tylko_ ja k o  |c ip ę  woinv. w cełu zbada-eów z czasów poprzedniej wojny, 

nia położenia na Kubie. Stwierdzano, iż sspara-

Z teatru. Wczoraj, przy dość zapełnionym te 
atrze, odegrano wyborną farsę Abrahamowicza 

rozumienia się pokoleń polskich, wychowywanych h  Ruszkowskiego: M ąż z grzeczności. P. SHwicki 
odmiennie. W rozpoznaniu wzajemnych sił, zalet i | g rał z wielką °werwą i szczerym humorem rolę 
słabości, jest rękojmia porozumienia się, stosownego tytułową. Rolę Wandy grała debiutantka p. Gre- 
działania i tej krytyki, która nie potępiać chce, lecz czyńska. Obok piękności ma p. Greczyńska nie- 
naprawiać i prostować. wątpliwie dużo warunków, żeby mieć pomyślną

Mówca zwraca się do Jubilata, który niejedno- przyszłość na scenie; następny sezon zapozna nas 
krotnie poruszał już szczegóły wielkiego tego obrazu zapewne bliżej z wczorajszą debiutantką, która 
a który talentem swym i poczuciem obywatelskiem j wy warla jak najkorzystniejsze wrażenie i już 
może sprostać zadaniu, jakie ma przed sobą powieść 1 w najbliższej przyszłości pod dobrym kierunkiem 
polska. W tej wierze i przekonaniu, że Jubilat, po- może stać się bardzo użyteczną silą. Rola Wandy 
mimo 40 letniej pracy, siły ma nieznużone, a talent I grana była naturalnie z wielkiem niedoświadcze- 
zawsze pełen ognia —  mówca wyrazami najwięk-1 a,;enł) wśród którego jednak niejednokrotnie zwra- 
szego mistrza polskiego słowa i uczuć, składa m u,!cał uwagę szczery i sympatyczny akcent. Jeszcze
wraz z hiddem na'eżnym życzenie, aby pieśń j e g o |raz zaznaczam, że debiut należał do zupełnie po
była coraz czystsza, coraz szersza, doskonalsza ijtnyśłoycb. Inne role Męża z grzeczności, spoczy 
sięgnęła aż do niebios progu! I wająee w doświadczonych rękach pań Wojnowskiej

—  Wychodźtwo do Amsryki. Onegdaj wieczorem i Wolskiej, oraz pp. Rygiera i Przybyłowicza, 
odbyło się we Lwowie pożegnanie nowej partyi w y-1 wykonane były bez zarzutu. Na uznanie zasługuje 
ehodżców, udających się za Ocean. Gromada składa j także Jędrzej p. Szoberta, forysic Fedko p. Nie- 
się ze 150 osób, głównie z powiatów: żółkiewskiego,! dzielskiego i subretka panny Koźmia. K. E. 
przemyskiego i kamioneekiego. Podczas p: żegnania 
wychodźców przez członków Towarzystwa św. Rafała, 
które zajmuje się organizacją wychodżtwa, obecni I t \  * j
byli hr. Potulicki i p. Topolnicki. Do emigrantów I S J M & i
przemówił po rusku X. Leżohuhski, z ruskiej parafii
św. Mikołaja, pouczając wszystkich, ażeby na dale I Krakowska Izba handlowa i przemysłowa od 
kiej obczyźnie nie zapominali o Bogu i rodzinnym I była 11 czerwca 1895 r. XII publiczne posiedzę 
kraju, ażeby święcili niedzielę, i dorobiwszy się z cza 1 nio pod przewodnictwem prezesa Teodora Bara 
seta grosza, nie poskąpili go na budowę świątyni i newskiego. Obecnych członków 13. Dr Weigei 
Pańskiej. Następnie kandydat teologii p. Sterniuk miał I przedstawił plan prac statystycznych rozpoczętych 
krótki wykład o Brazylii (przyrodzie i stosunkach I przez Izbę jeszcze w lipcu z. r. Obecnie minister - 
pracy), wreszcie X. Malarski zachęcał biedaków do I gtwo handlu zamierza przeprowadzić dokładną re 
ciągłej* pracy i modlitwy, poczem pokropił wszystkich I wizyę katastru przemysłowego w całej Austryi, 
święconą wodą i rozdał im obrazki z Matką Boską. I eo krakowska Izba w własnym zakresie działania 
Po przemówieniach członkowie komitetu rozdali mię I przy chętnej pomocy namiestnictwa i krajowej 
dzy odjeżdżających paszporty i rozmienili im pieniądze. I dyrekcyi skarbu dla Galicyi zachodniej prawie 

Emigranci wyjechali wczoraj o godz. 5 rano, przy-1 już ukończyła. Izba wdrożyła też w tym samym 
byli o °godz, 3 po południu do Krakowa, zkąd odje-1 celu z pomocą krajowego sądu wyższego rewizyę 
ehali dalej do Wiednia, dnia 23 b. m. zaś odpłyną Lądowych rejestrów firm. Następnie w 1896 roku 
z Udine do Rio Janeiro, dokąd przybędą za 3 t y - lma być przez poszczególne Izby anstryackie przy 
godnie. Osiedlą się prawdopodobnie w stanie Parana. I współdziałaniu władz administracyjnych sporzą 

Dnia 27 lipca wyruszy ze Lwowa nowa gromada I dzone i drukiem ogłoszone statystyczne sprawo 
włościan do Brazylii. zdanie (stat. Quinguenalbericht) wedle okręgów

  Widział Tow. Bursy irn. Stefana Batorego I Izb, z którem będzie połączone bardzo drobiazgo
w Wadowicach ogłasza niniejszem konkurs na 27|v?e opracowanie statystyki handlu, przemysłu 
miejsc w Bursie dla uczniów gimnazyalnych na rok I rękodzieł, 
szkolny 1895/6. Wychowankowie Bursy stosowniej Celem porozumienia się co do zasad i prakty- 
do zamożności swojej opłacają albo całą opłatę mie- J eznego przeprowadzenia tej na wielką skalę za- 
sieczną w kwocie 10 złr., albo połowę w kwocie 5 1 mierzonej akeyi, zwołał p. minister handlu na 
złr Kilka miejsc jest bezpłatnych. Uczniowie gimna- 20 b, m. do Wiednia ankietę, na którą także Izba 
zyum wadowickiego winni załączyć do podania tylko krakowska ma wysłać swojego przedstawiciela, 
świadectwo ubóstwa, uczniowie innych zakładów mu-j Po wyjaśnieniu sprawy przez Dra W eigla i se 
sza zaopatrzyć swe podania w następujące załącz-1 kretaryat, wybrała Izba swym delegatem na an 
niki- a) świadectwo szkolne, b) metrykę chrztu, c) kietę dla statystyki przemysłowej sekretarza Dr: 
świadectwo lekarskie, d) świadectwa ubóstwa. Ter- Artura Benisa. Zarazem upoważniono Dra Benisa 
min wnoszenia podań do końca czerwca b. r. aby przedsięwziął odpowiednie kroki i przepro

  Ślub. W Rzeszowie odbył/ się dnia 15 b. m. | wadził rokowania z Izbami handlowemi we Lwo
zaślubiny p. Edmunda Ścibor Rylskiego, podkosno- wie i Brodach celem zorganizowania krajowego 
rzego i porucznika, syna pp. Augustów Rylskich ze biura Izb, któreby statystykę przemysłu i handk 
Sanockiego z panną Aleksandrą Zbyszewską, córką w Galicyi jednolicie opracowało i drukiem ogło 
śd Franciszka i Michaliny Zbyszewskich. Związkowi sił0. Izba kierowała się przy tern zasadą, że po 
nobłogosławił X. Staszkiewicz, kolega szkolny pana dział Galicyi na okręgi Izb jest czysto forma! 
młodego a liczny orszak weselny podejmował stryj Lyra, a statystyka przemysłu i rękodzieł tyle po 
i opiekun panny młodej, p. Wiktor Zbyszewski. żądana w obecnej chw ili, wtenczas tylko może

— Pp. Józefowis Kościelscy udali się z War mieć rzeczywistą wartość, jeżeli obejmie obraz
szawv do Kieł, celem‘wzięcia udziału w uroczysto- gospodarczego życia w całym kraju, zwłaszcza 
ściach otwarcia kanału. I że ministerstwo handlu w zasadzie zgodziło się

  Zaręczyny, w tych dniach odbyły się w Skier
ńewieach w pałacu zarządu księstwa łowickiego za- 
reczVTW panny Małgorzaty hr. Wielopolskiej, córki 

marfyrfthiee-o Gonzaga Myszkowskiego i Al

r  klasy wynosił 11% , I II  kl 118% , podczas gdy czasową próbę przyciągnięcia ‘f f z e g r W w a d z e n ^  ^  tego wy-
liczba osób jadących k lasą  II  zm niejszyła się o prawicy i wcielenia ich w . f  zf  1 ” ?  i  d r n  ma być do Santjago delegacya, k tóra  ma
4°/ Rzad proponuje podwyższenie taryfy w na p a r l a m e n t a r n ą .  W k o ł a c h  poselskich m ów iono także słaną ma Dye a o  j g 8 „ ’ tał walki
stenaiacei p r o g r e s y ! :  przy I  klasie 2 0 % , przy o ten., iż zmienione stanow isko Młodoczechów udzielić rady  Gomezovvi, aby zaprzestał walki
II klasie 25% , przy I I I  klasie 40% . Nadto pro- spowoduje zniesienie stanu w yjątkow ego w P r a -  szkodliwej dla kraiu.
oonowaeo podwyższenie o 50 %  dla kolei górskich, dze, oraz że cesarz odwiedzi słow iańską etnogra P e i e r s b m f f  19

- - - - - - -  ----- - — l   n  1— 1 ficzną w ystaw ę w Pradze.
W  porozumieniu z Młodoczeebami widzi N . fr .

coby dla Galicyi było wprost zgubnem. Przeci 
temu projektowi rządu pow stała bardzo żyw a o-

P e l e r s b u r g - 19 czerwca. THtż. Wied.^ośw iad­
czają, iż tendencyjnie mylnem jest doniesienie za ­
granicznych dzienników, jakoby rząd rosyjski d a ­
wał poręczenie procentu od nowej duńskiej po-

pozyeya, zwłaszcza Prt e« w  mSprop»royon,l»£m , ^  t o  a  m iii otrzym ać od
P’ w ° z S  S n y t t ' S6 ,y  . . d  t a “ T  S i id f .o h g« . z i  d im  5 -/. c /le j poiyozki. T s o te  Mm dziennik . i o -

5 W zg.ę^y nsKaiQd - i . * .© imiai I nrtfla} dvm isvi Cesarz Doleci mu prowa-1 nosi, iż w tych dniach podpisanym  zostanie układ.
względami ekonomicznemi i spe ^  . pry- dzić rządy dalej przez pewien czas. W ysuwano o pożyczkę przez przybyłych do Petersburga fran-
p a ń s t w a  me może być droższą n.ż kolej pry I ja l[ 0 Pteg0; { t6] ‘------

Rada k o l e j o w a  przyjęła więc za maxnnum dla j f j j *  fp ad ła ! ChoTzi" teraz "ó'to, czyj  z K onstantynopola, w ysiała P orta  onegdaj wieezo-
taryf kolei P“ stwowyoh obecne taryfy ko  . P 7  L nh5nL  W:ndiBcherat*a  nrzenrowadzi jeszcze bu- rem notę w odpowiedzi na żądania mocarstw

Racauehema, jak o  tego, który miał prowizorycznie cuskich członków syndykatu  emisyjnego 
objąć prezydenturę gabinetu. J a k  się zdaje, kom -| L o n d y n  19 czerwca. donosy Standard

w iću • -   c j  j binacya ta  obecnie upadła. Chodzi teraz o to,

a-łfi «« kilometr. W niosek rządowy co do kołei | ka- ‘ l o n d y n  19 czerwca. Tim es  donosi_z Zanzi-
“ < • ’ • •----------    Ponieważ ultim atum  angielskie me zostało

3 75 za kilometr. W niosek rządowy 
górskich został odrzucony.rskieh został oarzucony.   . j  nm ń j » n n m  ehoć- haru- Ponieważ ultim atum  angielskie me zostało

Z spraw obchodzących Galicyę podnieść jeszcze żdym razie korne ę p >. > uwzględnione przez A raba M’Bruck ben Raszyda,
!eżv iż. rada koleiowa oświadczyła się za skła- oy jednomiesięczne, do końca lipca. W cią0n isp u  g ę   w Taban7»o-n 3ńn ż.oł-należy, iż rada kolejowa oświadczyła się 

daniem wadyów wprost w dyreacyach ruchu, za- jrozstizygm e się, czy 
m iast w W iedniu, ja k  to dotychczas bywało, oraz j rozprawy budżetowe, 
spraw ę zbudowania dworca kolejowego w Rabce 
która prawdopodobnie pomyślnie załatw ioną zo 
stanie.

N a tern posiedzenie zakończono.

S ę  ’czy ministerstwo przepro wadzi przeto w ylądowało onegdaj w Jakaungu  350 żob 
też zażąda dalszego nierzy krajowców i 300 żołnierzy m arynaiki^z 3 

'dz ia łam i. Gongora zajęta została bez <
„M agpie“ w ysłany został do Malindi.

p r o w i z o r y u m  kRkomiesięcznego. Ew entualność prze- j działami^ Gongora zajęta  zostad^bez oporu. Okręt

Ostatnie wiadomości*

powołany już ju tro  hr. K ielm annsegg.

Ja k  nam donoszą z W iednia, odbędzie się ^ ( ’“^ i ^ e ń ^ c z e T w c  
wieczorem posiedzenie Kola polskiego, na którem 
ma złożyć m inister M adejsk i oświadczenia i przed 
stawić jasno całą sytuacyę. Podana wczoraj 
uchwała Koła, oraz kom entarz „ze strony poi 
skiej,44 jak i się w ślad za nią pojawił w niemie­
ckich dziennikach, pozostawia wiele do życzenia 
pod względem jasności. Ten brak jasności tłćma- 
czy się faktem, że sytuaeya wewnętrzna wcale 
ja sn ą  nie jest. Ale też sądzim y, iż wobec tak  nie 
jasnych i zamąconych stosunków parlam entar 
nych, ogłaszanie deklaracyi nie było ani kome- 
eznem, ani pożądanem. Zresztą, ja k  się dowia 
dujemy z dzienników wiedeńskich, uchwala, czy 
rezolucya ta, powziętą została przy ndziale 21  
członków. Otóż tw ierdzim y stanowczo, że do w y ­
dania enuncyacyi w ważnych kwestyaeh poli 
tycznych, tak a  m ała liczba członków Kola pol­
skiego w ystarczającą być nie może.

Na wczoraj8zem posiedzeniu kom isyi budżeto­
wej za skreśleniem  pozycyi na gimnazyum sło­
weńskie w Cylei głosow ali: Barnreither, Bareu- 
ther, B eer, Exuer, Fuchs Hugo, H aase, Haliwieb,
Malfatti, Mautbner, Menger, Nitsche, Rainer, Schwe- 
gel, S ta l i tz , Steinwender. Za utrzymaniem pozy

prowadzenia całego budżetu je s t bardzo prawdo­
podobną, a  więc zapewne zażąda ministerstwo 
obecnie prowizoryum budżetowego do końca 
lipea, a  w ciągu lipca załatwi cały budżet. Do 
tego celu dążą naw iązane rokow ania z Młodocze- 
ehami. Z pomocą Młodoczechów dałby się prze­
prowadzić budżet naw et wbrew lewicy. Lewica 
byłaby w tym w ypadku w ciekawem położeniu,

W i e d e ń  19 czerwca. W kołach parlam entar­
nych ntfzym ują, iż utworzonem zostanie minister-

K A ® E S J b  A nr E.
(A rtykuły w dziale tym  nie pochodzą od R edakeyi). 

PśHlsięlAOwaiiie.
W ydział „Harm onii“ sk łada JW nem u Panu E . 

Jerzmanowskiemu serdeczne „Bóg zapłać"
stwo urzędnicze, do którego w ejdzie z obecnego za hojny dar w kwocie 100 złr. na cele „Har- 
gabinetu trzech członków, a między nimi Jaw orski, m onii,“ złożony do rąk  sek re tarza, oraz 50 złr., 

W i e d e ń  19 czerwca. W edług najnowszej wer- wręczone Kapelm istrzowi dla m uzyki podczas se­
syi nie pozostanie W indischgratz na czele prowi renady, urządzonej w dniu wczorajszym ^naszemu 
zorycznego gabinetu, ale będzie na  to stanowisko filantropowi - rodakow i przez „H arm onię," wdzię-

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 19 czerwca. Cesarz przyjął dziś _ 

przed południem prezesa ministrów ks. Windisch-1 następnie w K rynicy 
gratza na półgodzinnej audyencyi-

W ie d e ń  19 czerwca. Komisya bpdżetowa de 
legacyi anstryackiej przyjęła wszystkim i głosami 
przeciw głosowi del. Herolda sprawozdanie refe-

I czną za tylokrotnie już otrzym aną pomoc.

ica(
Pensyonat Emilii Burzyńskiej, ja k  la t poprzednich, 

otw arty od 15 m aja 1895.
Zgłoszenia do 15 m aja. Kraków , P ijarska  1. 9,

(1000 £-12)

renta budżetu spraw  zagranicznych del. Dumby.

Specyalisła chorób ocznych.
Hi* A d a m  L a n g le

b. asystent prof. R yd la  (1424 3-6)

uznanie kom isyi budżetowej rozwinięty w ogól­
nych zarysach przez m inistra spraw  zagranicznych 
program co do dalszego prow adzenia dotychcza- 

D , t-« f-- v n  r T ^ in  iso w ej, skutecznej polityki zagranicznej, oraz co
cyi glosow ali: D r F u c ^ ,  Gregor - > “ . / I d o  obecnej sytuacyi politycznej i eo do zamiaru
Kathrein, Kaizl, Klaicz, Klun, o z  » m inistra popierania szczególnie h

Sprawozdanie to zaznacza, że zyskał zupełne or(jynuje od godz. 11— 1 i od 4 —5 po południu. 
. : 2 m ' U lica Sław kow ska 1. 20, I I  p.

— i .  . d „iw„ p ; o i luimaua popierania szczególnie handlowo - polity-   ...-----   . .
pul, M eznik, M i l e w s k i ,  ilo isey , _ , Yi § Joznych interesów monarchii. Zarzuty, jak ie  jeden I wspaniałemi salam i restauracyjnem i i 
t a k ,  P i n i ń s k i ,  Romańczuk, R u  to  w s  k i, b  z e z  e- delegatów czeskich podniósł przeciw polityce tcham brespaiticulibres,Lift, kąpiele,telefi

H o te l  E r a h e r z o g  C a r l ,
Edrntnerstrasse —  w W iedniu pierwszorzędny. 

Zupełnie odnowiony, elektrycznie oświetlony, ze

jako  przewodniczący nie głosował,
Po zapadłej uchwale delegacya zarządu zjedno 

czonej lewicy niemieckiej udała się do ks. Win-
V _ 1  • •  1  _  _ .—. 2. „ I n ł n n  ran o f l - I V f t l t l i a  1 A.

stołowemi, 
telefon i wszelka

p a n o w s k i ,  W olkenstein. Dep. Edw ard G n ie - 1 trćjprzyruierza) odparli przedstaw iciele wszystkich w y g o d a / M T  Pokoje od 1 złr. cent. 
w o s  z opuścił salę przed głosowaniem. Di Russ, J stronnictw. Dolitvka ta  bowiem w y p r ó b o  |  w * w y * .  F r a n c . ,  w iedeńska i polska kuchnia, sk ład I w z w y z .  , . . . .

waną jest przez szereg lat. Przytem  wyrażono j starych w ybornych win, piwo pilzneńskie i szweeh. 
opinię, że żadna z innych kombinacyj nie pozwo- z beczki, bardzo uważna obsługa, mierne ceny.

 " • j • '  a ' i • •* m tliłaby  na zmniejszenie żądań wojskowych. Spra

w h a  nie może nadal należeć do koalicyi. Książę 
W indischgratz p rzy ją ł to oświadczenie do wiado 
mości. Rozmowa trw ała tylko k ilk a  minut.

Ze strony młodoczeskiej ogłoszono następujący 
kom unikat:

Szczególnie uczęszczany przez Polaków. 
1 (754 24-26)

I Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we 
własny zarząd (75 134 )

Hoteft Europejski
(we Lwowie  — Plac M aryacki)

Zveinunta margrabiego Gonzaga Myszkowskiego 
bertynv z ks. Monteauovo hr. Wielopolskich, z p. 
Jozafatem hr. Syberg-Platerem synem Stanisława! 
nieżyjącej już Maryi Teresy z hr. Borchów hr. Sy-
berg- Platerów z Mołaowa.

— Stypendyum fryburskte im. książąt Czarto 
rvskich. Ogłasza się niniejszem konkurs na stypen­
dium im książąt Czartoryskich w kwocie rocznej 
1000 franków na rok szkolny 1895/6. O stypendyum 
to Błatne w ratach miesięcznych, mogą się ubiegać 
uczniowie uniwersytetów krajowych, poświęcający się 
naukom filologicznym lub historycznym, którzy mają 
zamiar uzupełnić swe studya w uniwersytecie frybwr- 
skim. Ksndydaci powinni wnieść, pod adresem mzej

' wymienionym, podania, zaopatrzone w dowody do­
tychczasowych studyów uniwersyteckich, najpóźniej
do dnia 15 s i e r p n i a  b. r.

We Fryburgu Szwajo, d. 15  czerwca 1895 r.
P rof. D r  Kallenbach, 

Fribourg (Suisse) La Chassotte.
Samnhóisfwo W tych dDiach w Medyolanie

»»bl.
Leon Gieysztor, syn obywatela ^emsk.ego w gub- 
kowieńskiej. Dzienniki włoskie donoszą, że Gieyszto , 
bawiący od dłuższego czasu w Medyolanie, stal: s ę 
tam głośnym wskutek swej olbrzymiej tuszy, wy 
szącej 160 klg. i rozrzucania pieniędzy. Pow _ 
samobójstwa była miłość ku ekspnmadonme wiedeń­
skiego teatru an der Wien, LUli Lejo, która nie 
była młodzieńcowi wzajemną. Gieysztor zastrzeli ę 
w salonie p. Lejo, do której mieszkania przybył 
w stanie nietrzeźwym. Ponowiwszy swe oświalczyny 
i nie otrzymawszy przychylnej odpowiedzi, Gieysztor 
chciał zabić p. Lejo, gdy jednak ta ostatnia zdołała 
się wyrwać z rąk szaleńca i schroniła się do są­
siedniego pokoju rozległy się w salonie dwa strzały, 
którymi pozbawił się życia nieszczęśliwy amant.

  Nekrologia. We Lwowie zmarł Zygmunt Stru-
s i e w i c z ,  referent spraw rolniczych Wydziału kra-

na podobną eentralizacyę statystyki wedle krajów 
koronnych. Na w niosek w iceprezesa A. Meadels- 
burga polecono Drowi Benisowi akończenie reb- 
kw idacyi rachunków  Izbowych w departam encie 
rachunkowym  m inisterstw a handlu.

Cenzorami dla działu wekslowego filii Banku 
austro-w ęgierskiego w T arnow ie, wybrano pp .: 
Kamila Bauma kupca i Józefa Sokalskiego ap te ­
karza w Tarnowie.

Z bieżących spraw  przem ysłowych uchwalono 
poprzeć petycyę zakładów  fabrycznych hr. Z a­
moyskiego w Zakopanem  w spraw ie odpoczynku 
niedzielnego, oraz petycyę gm iny Gromnik o u 
tworzenie stacyi telegraficznej.

Żyw a dyskusya w szczęła się w spraw ie orga 
nizacyi biur wywiadowczych kupieckich , które 
obecnie nie zawsze odpow iadają swemu zadaniu.

Niektóre Izby proponowały objęcie tych agend 
we w łasny zarząd. K rakow ska Izba jest temu 
przeciwna i uchwaliła zwrócić się do minister 
stw a handlu z p rośbą, aby przed uregulowaniem 
tej spraw y w drodze ustawodawczej wysłuchało 
w stosowny sposób życzeń św iata przemysłowego 
i kupieckiego, który  w spraw ie tej je s t najbar­
dziej interesow any. W ypracowanie szczegółowych 
wniosków poruczono komisyi złożonej z pp, Hen­
ryka  Schw arza, Szancera , F a lte ra , D attnera 
Ehrenpreisa.

Delegatem  Izby na kurs handlowy przy szkole 
wydziałowej żeńskiej wybrano p. H erm ana Fri- 
tscha. Delegatam i zaś do konbsyj rozjemczych 
przy intendenturze I  korpusu , m ających rozstrzy 
gać spory o jakość robót dostarczonych dla woj 
s k a , wybrano majstrów szewskich Jerzego W er­
nera i M arkiewicza, oraz siodlarzy Jan a  Klćczeń- 
skiego i Szklarskiego,

N astępnie uchwalono poprzeć w nam iestnictwie 
prośbę R. Eibensehfitza o koncesyę na  biuro in 
formacyjne i dano odpowiedź intendenturze I  kor­
pusu co do miejscowych cen za w ypiekanie chleba.

W sprawach kolejowych odczytano pismo kolei 
północnej, która w odpowiedzi na zażalenia prze-

sługom K alnoky’ego i ubolewa nad jego ustąp’e-1 
niem z urzędu.

Komisya wykonuje tylko swój obowiązek w dzięcz­
ności i sądzi, że tym sposobem uprzedzi życzę-

Najwybitniejsi prsywbdcy k l.b u . kpp.erwsty-1 £  “ ' S ó k / e t u

nieniem, że nonieważ polityka jego dąży do tych I A lb e rt -jZkOOTOH I bpÓłlCS
.................................    11 wŁ hotelu Europejskiego.

I»©Ss.oje ©€

du na Słoweńców i na gim nazyum  »y j ehowskiego z gorącą sym patyą
rozumieli się natychm iast a Polakam i j  ^  nieniem, że ponieważ polityka jvB„ - ,
tychże dla swoich przekonam bkoro tylko poro gamyeh pokojowych eelów, co polityka jego poprzed-
zumienie to fioszło do skutku, chodziło o to, aika przeto m0Ź6 i iczyć na zupełne zaufanie i |
w celu przeprowadzenia zammru bezzwłocznego iiwe poparcie delegacyi. 
uchwalenia w plenum zwykłego budżetu aa  xok Następnie rozpoczęła kom isya budżetowa dys 
1895, nakłonić do tej myśli k u y opozycyjne. feusyę specyalną nad zwyczajnym  budżetem woj- 
Prezes Koła polskiego Zaleski po posiedzeniu | sk o ^ Vffi4 J J
Izby rozmawiał z dep. Heroldem i prof. Kaizlem skowym. 

W i e d e ń 19 czerwca. Na Rax, w obrębie
i starał się ich wybadać, czy. deputowani czescy gcłmeeb wczoraj 0 godzinie w’pół do 3  po
zechcą się zgodzić na załatw ienie w ten sposób |  J silne w strząśnienie ziemi

loiria r»h«! ma finfilnianis. a miftnowime I R . .. . nzadań, jak ie  Izba m a do spełnienia, a  mianowicie 
aby nie ograniczono się do przedłużenia prowizo w kaplicach doliny Miirz.

P o c z d a m  19 czerwca. Cesarzowa niem iecka

Kurs krakowski.
Kraków 19 czerwca.

płacą: żądają:
Za 100 rubli sr. . . 130 50 131 50
Za 100 marek . . .  59 — 59 50
20-frankówka . . .  9 60 9 66

ryum budżetowego, ale aby m inisteryum j \ f b ar‘ zaaiocha!a z powodu silnych cierpień newralgi- 
wne pod względem politycznym „ażądało od Izby eznych podróży do H am burga; prawdopodobnie
uchwalenia budżetu na r. 1895.

Obaj mężowie zaufania klubu czeskiego odpo
zatem uda się wprost na uroczystości do Kilonii. 

P o c z d a m  19 czerwca. W ielki ks. Aleksy |

mmmm®, T iL M ifflie in .
WlaiaSeń 19 czerwca. 2 g. 30 saia. po połEdnin,

w iedzieli, że po ostatecznem  odłożeniu reformy t u wczoraj wieczorem o godz. 8  m. 25,
podatkowej byliby raczej za przeprowadzemem P / . ^  zogtał M J dworcu przez Cesarza, o godz.
budżetu już z tego pow odu, że w ten sposób zo- 3 0  j eehał do Berlina a  dzi§ 0 9  przed
stałyby uszanowane praw a parlam entu, swobodna ludniem ^  Ham burga.
k ry tyka  i kontrola zarządu państw a z tern natu- H a m b u r a r  19  czerwca. W czoraj odbyło się w o
ruinie zastrzeżeniem , żeby przy obradach nad bn- 1 , . , A T —1— n, um
dżetem dozwolona by ła  zupełna wolność słowa.
W  imieniu i z polecenia hr. H ohenw arta naradza!
się wieczorem nad tą  sam ą spraw ą dep. Klun 1 wznos zono ; tyłko W atson z Londynu wy
z dep. prof. K aizlem . Dep. Klun dał w yraz ży- iedział w jmieniu angielskiej prasy przemowę
czeniu prezesa klubu konserw atyw nego, aby po- cześć kam burskich kolegów. O godzinie 2 -ej
słowie czescy zgodzili się na załatw ienie budżetu! daU . sey ucze8tnicy do gm achu giełdy,
jeszcze w bieżącej sesyi. Skoro dep. Klun z a r ę - |a nagtępnie do ratusZa, gdzie zwiedzili w szystkiej

.

ss5f. SI. !
ą g pspiet. opad.. 101 3) |
•g & srebrna „ 101 3)
jg-g 47, złote . . . 123 ?0

g 47 , koronowa 
Afccye ban. suatr.-w.
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czył dep. Kaizlowi, że wypełnione zostaną posta , pr?ygotowane i ' przystrojone na cesarską
wionę przez niego w arunk i, zgodził się p ro fe s o rM  j Wi ecz0r em odbył się obiad w Ham
Kaizl na żądanie hr. H ohenw arta.

Telegramy własne „Czasu.*
W ie d e ń  19 czerwca. Na podstawie informa- 

cyj z kół parlam entarnych, zaznacza Fremden-

UsposoMeft!® gld iy niepewne, 
czerwca.

Banknoty asate.. 
I Krótki Wiedeń .burger Hoff. , .

Berlin 19 czerwca. Na wczorajszem posiedze . 
niu sejmu pruskiego obradowano nad projektem  IX T w a S k w a  
założenia centralnego zakładu kredytow ego. —
M inister skarbu Miquel uzasadnia projekt i oświad­
cza , że ma on na celu utworzenie centralnej kasy  
zw iązkow ej, przyczem państwo nie odpowiada ca­
łym majątkiem, ale adm inistracyę ma całkowicie

1£8 5) 
168 20 
22) 15 
219 60

4%% Listy polskie 
Renta wioska . . . 
4ka. auatr. kred. . 
Ultimo Ruble . . .

aSsr.

172 51
34? s5 
166 — 
285 -  
222 25

•ÓW 50 
l i i  55 
301 — 

3715 
441 25 

£8 60 
287 -  
110 to

89 60 
52 90 

220 25
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CZAS z Czwartku 20 Czerwca 1895.

Jgi Najmniejsza książeczka 
do nabożeAstwa

wyszła świeżo nakładom
KRIĘGARNI KATOLICKIEJ 

Dra Wład. Miłkowskiego w Krakowie
pod ty tu łem :

Książeczka miniaturowa
czyli

KRÓTKI ZBIOREK MODLITW 
nłożył <S. B .

W ielkość książeczki wynosi ’Ą centimetr, druko 
wana na najpiękniejszym w>linie, drobnemi ale 
bardzo wyrażnemi, bo zupełnie nowemi czcion­
kam i, z obwódką różową na każdej stronnicy, 
opr. bardzo elegancko w m iękką skórę, brzegi 

złote i pod niemi pąsowe.
C e n a  e ą i e m p l a n a  1 3 ,  4  Into S  k o r o n  
stosownie do skromniejszej lub bardziej ozdob 

nej oprawy. (1324o  )
Na porto należy dołączyć 15 centów.

Dr. Maksymilian Kehn
mieszka obecnie: ul. Pijarska Nr. 9, 
róg ul. Sławkowskiej, przy plantach.

(1243 9 30)

R O W E R
f r a n c u s k i ,  oryginalny, b. mało używany, X X  
klgr. ważący, je s t do nabycia nadzwyczaj 
nio. _  W iadomość w składzie rowerów 
W ó l c i k i e w i c z a  ul. S z e w s k a  w Krakowie 

(1454 1-4)

POSZUKUJE SIĘ

dla p ryw atysty , mającego b. r. po wakacyach 
składać egzamin ws ępny do IV. klasy gitnnaz. 
Bliższa w.adomość codziennie od godz. 5—8 po 
południu na K r o w o d r z y  Nr. 11, willa Mo­
drzejewskiej. (1472)

Ajenta ksi
p o s z u k u je  wielka perska księgarnia 
nakładowa. —  Zgłosić się mogę. tylko 
ci panow ie, którzy gorliwą czynność 
w tym  zawodzie udowodnić potrafią. 
Prowizya i płaca bardzo dobra. Oferty 
pod lit . I t .  S .  2 0 0 ,  M o d t i n g  
UJ. O . ,  Postlagernd. (1453-1 2)

TEATR
kowie.w Kra

We czwartek 20 czerwca 1895 r.

System pana Ribardier,
farsa w trzech aktach G. Feydena 

i M. Hennequin.

I
P o c z ą te k  o godz. 9 */,, koniec o l O 1/, wiecz.

Kasa otwarta od godz. 9—1 i od godz.
3 — 8  wieczorem.

„ X B a i r 1 > e r a M  „
p a s t y l k i ^

^ a g r a d i a
z ezokoladową powłoką, przez n a j w y b i t n ie j s z y c h  profesorów i lekarzy wypróbowane i  powsze 

chnie polecane, jako najlepszy, łagodnie i na żołądek wzmacniająco dzia ający
fpar- środek praecay*!®®®^^^ ( 3  ,, 

Dostać można prawie w każdej aptece. — Na znak prawdziwości opaska ot
ma na sobie nazwisko „B»rbe, “ i znak ochronny. -  Cena dużego pudełka 1 z ł r  20 ct 
próbnego pudełka 35 ct. — J-d y n e  miejsce wyrobu 1 głów ny skład . p „
Gieist w ll ie d n tn , I., Operngasse Mr. 1 h- ~~

SPORT!
L a k i e r y ,  K r e m y  i  P a s i ę !  
do odnawiania i odświeżania żółtych:

j . p .  b u c i k ó w  — p o le c a ją  (1278 6 12)

ffleim I Friedrich |
w Krakowie, Rynek 37, linia A - B .

Biuro Ludm. z Gidlińsk. Skowrońskiej]
W Hrakowie, ul. Krupnicza 3,

ma zaraz do umieszczenia:
1) Nauczycielkę S*olkę z wyższem wykształ- 
ceniem, posiadającą doskonale języ k i: angiel­
ski, francuski, niemiecki włoski z konwersacyą, 
koncertową muzykę i rysunki — 2) lTran- 
cuzki z niemieckim na stałe posady i na czas 1 
wakacyj — 3) Bony r o lk i z krawiecczyzną — 
4) Niemki — 5) Nauczyciela Niemca — 
6) Nauczycielkę fciemkę z angielskiem i ry ­
sunkami — 7; Angielkę muzykalną. (1433-2 6)

Niema nic lepszego
nad  W a s m u t h a

pierścienie odgniotkowe
  w  z e g a r l i u .

POMAGAJĄ P E W N I E  I BEZ BÓLU.
Zegarek zaw ierający 14 pierścieni k osztu je  GO c.

Ostrożność przy zakupnie! y  ‘i" '^
dać sobie wpakować tak zwanych równie dobrych środków zastępczych, jak 
to wedle doszlych doniesień często próbują; równie dobrych środków niema, 
prawie wszystkie inne środki zastępcze nie skutkują wcale lub powoli (p ie i- 
ścienie pilśn:owe, nakapki kolodionu), są nieczyste (maście, mydlą) lub spra­
wiają bóle i są nawet niebezpieczne (nóż, raszpla). ‘ . .

Do nabycia prawie we wszystkich aptekach. Główny skład dla Austryi 
ma aptekarz C. Brady w Kromieryiu. Odprzedający otrzymają zniżkę.

Fabryczny sk ład  powozów
c. k. uprzywil. fabryki powozów Jana  
Pustów ki z Cieszyna poleca Sta­
n isław  Szym ik , lakiernik powozów 
w hotelu Europejskim przy ulicy L ubicz  
pod Nr. 5 w K r a k o w i e .  — Przyjmuje 
także wszelkie odnawianie powozów oraz 
roboty w zakres lakieruictwa wchodzące. 

(1471-1-3)

! ! C * e r e ś » i e ! !
bardzo piękne, twarde, także do konserw, wysyła 
w 5 kilów, koszykach pocztowych o p ł a t n i e  za 
zaliczką 1 złr. 70 ct. (1440 1-3)
Tl l i n k  G a b o r ,  e r o s s w a r d e i n ,  I J n g a r n .

2 0 0 — 300zlr. miesięcznie
czystego  zysku  m ożna ła tw o  
1 bez trudu zarobić przez za- 
kupno i ustaw ienie automatów,
Najpewniejsza lokacya kapitału, niepodle 
gająca żadnej porze roku. Każdy, męż 
czyzna lub kobieta, może ten interes pro 
wadzić z kapitałem 1000 złr. Na każde 
miasto będzie ustanowiony tylko jeden  
przedsiębiorca. — W yjaśnień udziela 
g łów n y  zastępca fabryki pan 
J. Schón, obecnie w K rakow ie  
w hotelu Drezdeńskim. (1451-1 2)

Konkurs.
L. 473.   (1452-1-2)

Celem obsadzenia posady leka­
rza miejskiego i oglądacza 
zwłok i  bydła —  Dra wszech nauk 
lekarskich — za rocznem wynagrodze­
niem 300 złr., rozpisuje Zwierzchność 
gminna konkurs do wniesienia poda­
nia do 30 czerwca 1895 r.

Ż a b n o ,  dnia 18 czerwca 1895 r 
B urm istrz: Mazurkiewicz.

D O  S P R Z E D A N I A  

dwie realności ne — urządzone
z komfortem — niedaleko plant, przy jed­
nej z głównych ulic Krakowa — również 
parcele pod budowę — z powodu stosun­
ków familijnych zaraz do sprzeda­
nia. — Wiadomość u Wl. Jaworskiego 
w Krakowie, Dom komisowy przy ulicy 
G r o d z k i e j  pod Nr. 30. (1388-5-10,

Każdy
może dziennie zarobić 5 do 10 złr. przez sprze 
iaż prawnie dozwolonych losów w myśl ustawy 
ratalnej wedle art. u. XXXI z r. 1883. (1329-2-3) 

Haupstadtische Wechselstuben - Gesellschaft 
Adler &  Co., Budapest.

ARBENZA słynne w świecie 
brzytwy

ze stałemi i ruchomemi 
ostrzami. — Najlepszy 
poręczony gatunek!
Pod każdym względem 
najlepsze dotychczas brzytwy. Niezliczone świa­
dectwa wypowiadają z podziwem i największą 
pochwałą o ich dzielności golenia, ich silnem 
lecz łagodnem cięciu i  zadowoleniu każdego 
używającego. Do nabycia we wszystkich więk­
szych handlach tego działu i hurtownie z fa­
bryki Ad. Arbenz, Lausanne (w Szwajca- 
ryi) i Jougne (Doubs). (452-18-62)

Piwo bawarskie

Kulmbach
(MOnchsbrau)

P I L Z N E h S K I E
z browaru mieszczańskiego 

na s z k l a n k i  i b u t e l k i
zawsze świeże, (1344-2 5) 

nabywać można w handlu

E d .  K l i m k a
linia A-B, Kraków.

Pokoje gościnne przy han­
dlu , elegancko urządzone i 
powiększone, mogą pomieścić 

znaczną ilość osób.

w g "  G a b i n e t y .

W. C. ANGELUS
( D A W N I E J  F. B R U N O  H A H N ) ]  

w K rakow ie , u l. U rodzka  / .  2 , 
poleca tanie i dobre: 

Pończochy czarne, pewne do prania, 
od 25 ct.; (1268-8-21)

R ękaw iczki letn ie  od 18 c t .; 
G orsety na rogach od złr. 2*50; 
P aski dam skie modne od 40 ct.; 
K raw atki m ęskie od 20 ct.

Filia w Krynicy „pod Szwajcarem“ 
otwarta od 1 czerwca.

Poznajm y i nabywajm y sw o je  w yroby!
Władysław GONET w Korczynie
poleca medalem zasługi odzna­
czone na wystawie krajowej we Lwowie 
swe wyroby czysto lniane w naj­

lepszej jakości, a  to :
Płótna b. trw ałe w wielkim wybo­
rze od grubych do najcieńszych web na 
koszule, prześcieradła bez szwu wszelkiej 
szerokości, kalesony i t. d. Bęczniki, 
chusteczki webowe i grubsze. 
Dymy, obrusy i serwety p ł. pół- 
bielone itp. w yroby po cenach bar­

dzo niskich.
Adres jedynie: W ładysław  Gonet 

w Korczynie p. loco.
Cenniki i próbki żądanych ga­

tunków wysyła się darmo i opłatnie.
Zn dobroć wyrobów poręcza 

się — a coby się nie podobało 
odmienia się lub zwraca nale­
ży tość. (554-23 32)

I t
odPSS

W szędz ie  do nabycia.

(71343 )

P
rowadząc zakład mój gimna­
styki szwedzkiej i migsienia 
w Rabce przez lipiec i sier 
pień, mogg się podjąć tam­
że troskliwej opieki nad je ­
dną lub dwoma panienkami. 
Zgłaszać się pod adresem: Stowarzy­

szenie Nauczycielek w Krakowie, ul. 
Św. Tomasza L. 8. (1349 2-3;

H elena K uczalska.

Ważne dla konsumentów
w  JŚ .5A 2A *

Wysyłam o p ł a t n i e  do każdej stacyii 
bary łk ę 4 -litrow ą czerwonego  
w ina Schiller lub b ia łego  za 2 złr.
35 ct. 4 litry śliwowicy lub wódki ze sło-1 
dzin (Treber) opłatnie za 3 złr. 50 ct.

J u liu sz  K u h n , 
producent w Z a g r z e b i u  (w Chorwacyi)] 
Ilica Nr. 77, własna gorzelnia śliwowicy 

i wódki słodzinowej. (1312-5 6)1

NAJWIĘKSZY SKŁAD
MA&mym sio szycia

(wyłącznie cyst. Singera)
i r o w e r ó w

Joz. Iwani
NASTĘPCY

■w Krakowie, Rynek 
Nr. 25. 1 1219-18 ) 

Ma wypłaty od 28 złr. wyiej, 
gotówką o 10% taniej.

35 zwyczajne
walne zgromadzenie akcyonaryuszów

posiadających prawo głosowania, odbędzie się w ponie­
działek d n ia  SSgo l ip c a  1 S 6 5  r . o godzinie 5ej 
po południu, w lokalu Bielsko-Bialskiego Towarzystwa 
przemysłowego „w Domu Cechowym44 w B i e l s l i l l .  
Stosownie do statutów są następujące przedmioty na

porządku dziennym:
1) Sprawozdanie Dyrekcyi o peryodzie ruchu od Igo lipca 1894 r. 

do 30go czerwca 1895 r.;
2) Zbadanie i przyjęcie rachunków;
3) Oznaczenie dywidendy;
4) Wybór jednego dyrektora i dwóch cenzorów ;
5) Możebne wnioski pojedynczych akcyonaryuszów, które mają być 

Zgłoszone na 8 dni przed zebraniem.
Zapraszamy PP. akcyonaryuszów upoważnionych do 

głosowania, do wzięcia udziału w tern walnem zgroma­
dzeniu, z tern nadmienieniem, że karty legitymacyjne 
na 8 dni naprzód przed walnem zgromadzeniem w biu­
rach zakładu gazowego wydanemi zostaną.

» ¥ R i2 K € ¥ A .
Wyciąg ze statutów:

§ 25. Na walnem zgromadzeniu mają tylko ci akcyonaryusze prawo 
głosowania, którzy posiadają najmniej pięć na swe nazwisko opiewających 
akcyj. Każde pięć akcyj daje jeden głos. Każdy akcyonaryusz upoważniony 
do gLsowauia może przenieść swój głos na innego akcyonaryusza, mającego 
prawo głosowania.

§ 26, Kto chce swoje prawo głosowania osobiście lub przez pełno­
mocnictwo wykonać, musi wykazać rzeczywiste posiadanie opiewających 
na swe nazwisko akcyj i złożyć je przynajmniej na ośm dni przed zgro­
madzeniem do kasy Towarzystwa, lub też ma dowieść, że wymagana we­
dług statutów ilość akcyj dla niego w jakiej publicznej kasie lab u nota- 
ryusza złożoną została. W takim wypadku należy złożyć kwit depozytowy 
w kasie Towarzystwa. Na to złożenie wystawione zostanie pokwitowanie 
odbioru, za którego zwrotem po walnem zgromadzeniu akcye lub inne zło­
żone dokumenta znów wydane zostaną. (1449 1-3)

Mieszkania
L K T M I B

są do wynajęcia w Radziszowie. Bliższa
wiadomość u leśniczego na miejscu. 

(1402-3 3)

1860.
^  'T.P.Ą.P.M> 
''C.flerepfypnA

J.ZAPLAIALSKI
w Krakowie, Rynek główny, 

linia A — B. (85 23-)

rosyjskich  i am erykaiiskich
w e w s z e l k i c h  f a s o n a c h .

RÓWNIEŻ POSIADA NA SKŁADZIE:
Buty gum ow e do polowania;
P ła szcze  angielsk ie nieprzemakalne;
A rtykuły podróżne w wielkim wyborze;
B ieliznę m ęską oraz Dra Jaegera;
Perfum erye angielskie, francuskie, oraz W odę kolońską  

i M ydła toaletowe.

Najtańsze i najlepsze oparhanienia
z cynk. stal. koiczast. drutu do parkanów
tudzież wszelkie inne gatunki oynk. i smołowanych 

drufów do parkanów, dostarcza firma 
iM edrich Bruno Andrleu’s Siihne, 

Brack a. <1. Bar, Steierm ark. 
Pudlingarnia i fryszerka, stalownia Martina, walco­
wnia żelaza i druciarnia, fabryka sztyftów drucia­

nych i nitów. (812 50 50)

Ostrzega się przed fałszerstwem.
Sprzedaż jedynie w zielono opieczętowanych i niebiesko etykietowanych 

pudełkach. "3 K I

astylki Bilińskie
na trawienie.

Wyborny środek na zgagę, katary żołądkowe, utrudnione trawienie
WOgÓle. (624-6-11)

Skład we wszystkich handlach wód mineralnych, w aptekach i drogueryach.

D y r e k c y a  źródła  w B i l i n i e  (Czechy).

Do odświeżania powietrza w  pokojach:
Ksencye ze szpileh sosn. i jodł.» 

Olej eh sosnowy. 
O le j e k  ś w ie r k o w y ,

DO KĄPIELI:
Khstrakt ze szpileh sosnowych, 

Khstrakt ze szpileh świerkowych, 
Siarkę wątrohianą,

K ule żelazne, 
g i l  m o r s k ą  i t. d.

J .P .  polecają najtaniej (1280 6-12)

H e i m  i  F r i e d r i c h
w  Krakowie, Rynek 37, lim a A B.

m i i i '

WINO ws£v»°
dostarcza od 66 litrów w iw yi, hiałs 
yo 24 c«ot., czerwona po 38 osnt. 
i tego 2 litry opłat, za wysłaniem 98 
B e n e d y k t  H e r U , właściciel dóbr, n 

K oU tack  przy Goaobits, Styryi

w u

98 com  
r.cuMk

MAGISTER FARMACYl
starszy, z 5-leciem poszukuje posady i J  , 
lipca b. r. — Zgłoszenia dla przyjmuje B V ' e ° 
niak w Suchy. '1418 8  3 **

b i u r o  n a u c z y c i e l s k i f
Stefanii SZUREK, w Kfahowi

ulica Floryańska Nr. 6, 1. p i^ro * 
p o sz u k u je  i p o leca s  N a u c z y c i! , . ,  
i Bony różnej narodowości. (367 9  *

!!Ważne dla dworów!!
j Siaty do suszenia chmielu z bard I 
j silnej a równej przędzy własnego wyrobu n ° l 
I cenach bardzo niskich — poleca Władysław§ 

Gonet w Korczynie. Próbki odwrotną pkJS? f 
j darmo i opłatnie. (1 2 8 5 -6 -8 ) “

Pożyczki hipoteczne
tudzież bonwersye, przenoszenie na 11
wy plan umorzenia przez co raty znaczn ie  
się umniejszają, również pożyczki na aru 
g-ie miejsce przeprowadza szybko w pierw" 
szych bankach tak  krajowych ja k  i o b cy c li 
(te ostatnie przy wysokiem oszacowaniu!

Agencya dla handlu (1415-3 l(ń 
JT. T o p o ln ic k i ,  Lwów, ul. Pańska 1 3

P o t r z e b a
3 0 .0 0 0 i 8 .0 0 0 ztr. na 
9% na p ierw szą  hipotekę.

W iadomość u adw okata Dra K a z i m i e r z a  
Smolarskiego w Krakowie, ul. Grodzka 
L. 15, I  piętro. (1341-4-)

2  p o w o z y
bardzo mało używane są do sprzedania 
jeden półkryty faeton i dragi na 4 osoby 
z dwoma budami, w składzie powozów 
przy ulicy S m o l e ń s k i e j  pod Nrem 15  
w Krakowie. (1425-2 3)

M O T E L  V IC T O R IA
we Lwowie, ul. Hetmańska,

jobok placu M a r y a e k ie g o ,  najdogodniejszej 
spokojne centralne położenie. Pokoje z po - 1 

ścielą od 80 ct. na dobą wzwyż. Poleca się 
J  łaskawym względom Szanownej Publiczności. I 
8 (263-40-100) J. V o ls e ,  właśc. hotelu. |

S T k a Ss y I S
stare i nowe sprzedaje najtaniej (653-196 •)

EMIL WEINER, Wien, I., Salzfhorgasse A

Wiedeń —  „Hńtcl Metropole“
wielki pierwszorzędny hotel w najlepszem położeniu na Franz-Josefs-Quai (przystanek tramwajowy). 
Ceny pokoi włącznie z światłem  i obsługą ed 1 złr. &0 < t. wzwyż. Hidrau- 
liczna dźwignia osobowa. Oświetlenie elektryczne. K ąpiele na każdem piętrze. 
Nowy salon do konwersacyi na pierwszem piętrze z gazetami krajowemi i zagranicznemi.— Cenniki 
w każdym pokoju. (604-28 60) L . S p eiser ,  dyrektor.

Ja w o r z e  na Szlązku austr. (Emsdorf).!
Zakład wodoleczniczy i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. Sezon od X majaj 
do 80 września. Nowo* urządzony Pensyonat leczniczy otw arty caty rok. Poczta, j 
te legraf, stacya kolei żelaznej. — W yjaśnienia i broszury przesyła Zarząd zakładuj 

Dr. Kye. Czop, lekarz z.akł. (948-17-28)______ Karol Forner.

Wystawa nieustająca
K tamo

Związku stolarzy krakowskich
przy ulicy Floryańsldej Nr. 57, w pobliżu bramy,

poleca
Wielki w y b ó r  mebl i  w ł a s n e g o  w yro b u  do sa lo n ó w ,  pokoi s y p i a l n y c h  i j ada lnych ,  

bu d o a ró w ,  gab ine tów,  bibl iotek i t. p.
Podejmujemy się wszelkich urządzeń apartamentów otl najwykwintniejszych

do zupełnie skromnych umeblować, również przyjmuje się wszelkie zamówienia i re- 
paracye na roboty stolarskie, tapicerskie i tokarskie. FoUrjcla meblowe z fa b ry k  krajowych 
i zagranicznych. W szelkie wyroby mebli giętych wyplatanych również fabrykacyi tutejszej.

Przez powiększenie obecnej Wystawy, składającej się z parteru i pierwszego pietra, mamy 
duży wybór mebli i uipeblowań zupełnio wykończonych, ta k , że wszelkie zamówione' rzeczy na 
czas oznaczony dostarczone być mogą. Za dokładne wykonanie udziela się gwarancyę.

Ceny nader przystępne.
Cieszsc się już dotąd licznemi uznaniami ze strony Szanownej Publiczności, polecamy się 

i mamy nadzie.ę, iz nadal Szan. Publiczność poprze nasze usiłowania. (1330-4 6 )

K a r z ą d .

Fotografia dla amatorów.
U znane, znakom ite p r z y r z ą d y  f o t o ­
g r a f ic z n e  s a l o n o w e  i p o c lr ó ź n e ,
nowe niezrównane m o m e n t a ln e  ręczne 
p r z y r z ą d y ,  tudzież wszelkie fotografi­

czne przybory poleca

A.M O L L ,
c. i k. nadworny dostawca

w  W I E D N I U ,  I . ,  T u c l i l a u b e n  IH r. 9 .

Nauka bezpłatnie. - Na żą lanie wielki ilhistrowany cennik. — Ten dział handlowy 
założony został 1854 r. ( 9 7 5  8  18)

Czcionkami D rukarni „Czasu.*4 Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Hielsku’

r i n o . n T Ł K #  1 Ę S M E  K IL K A  DNI.
Ciągnienie już 36 czerwca 18

węgier. państw, loteryi doliroc/yii
O i ó w n a  w y g r a n a  6 0 . 0 0 0  z ła *

^ WW Ogólne wygrane 160.000 zła. “M R f
zollamt, EaTbstock) C ? J L  f ytrek°yi loter5ijnej w B ^apeszcie (Budape

***** 1   K ró l, w ęg ier . d i/rekcuu lo te ry jn a .

Rządca Drukarni Józef Łakociń


